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Wykonywanie układów polsko-francuskich 
uzależnione jest od zmiany przez rząd Francji 

jego antypolskiej p o lityk i
Nota M in. Spraw  Zagr. R P  

do ambasady francuskie j w  W arszaw ieCzengtu wyzwolone
LO N D Y N . (PAP). —  Agencja Reu

te rn  donosi z Hong - Kongu, że w e 
dług nadeszłych tam  in fo rm a c ji, ch iń  
sk łe  w o jska ludowe w y z w o liły  m ia 
st» Czengtu, leżące w  zachodnie j częś 
c i p ro w in c ji Seczuan. O ddzia ły  ludo  
We w kro czy ły  do m iasta 24 grudn ia.

A m erykan ie  sprzedają  
własność W ę g ie r  

w  T rizo n ii
B U D A P E S Z T . (P A P ) . .—  M in is te r

stwo spraw  zagranicznych W ęgier 
przekazało am erykańskie j m is ji w  B u
dapeszcie notę protestacyjną, w  związ
ku % naruszeniem p raw  W ęgier przez 
am erykańskie władze okupacyjne w  za 
chodnich Niemczech.

Jak  się okazało z doniesień prasy 
n iem ieckie j, bawarskie m in isterstwo 
gospodarki ogłosiło sprzedaż w  Re
gensburgu z lic y ta c ji m a ją tku  węgier 
skiego, k tó ry  by ł w  okresie w o jny w y 
wieziony z W ęgier przez hitlerowców.

N ota  zwraca uwagę, że m ajątek ten 
pow in ien być zwrócony Węgrom zgod
nie z trak ta tem  pokojowym.

Am basador CSR 
ur Chinach

P E K IN . (P A P ). —  Agencja Sinhua 
. donosi, że prezydent Republik i Czecho
słowackiej m ianował dr. Zeisskopfa 
ambasadorem R epublik i Czechosłowa
ckie j w  Chińskiej Republice Ludowej. 
N om inacja ta  została p rzy ję ta  przez 
C entra lny Rząd Ludowy Chińskiej Re
pu b lik i Ludowej.

Rekordouiy nakład  
„Rudeho Prava”

PR AG A, (P A P ). —  Num er dzienni
ka  „Rude Pravo“ , wydany w dniu 
21 g rudn ia  i  poświęcony 70 rocznicy 
«rodzin Józefa Stalina, osiągnął re 
kordow y nakład 1.400.000 egzemplarzy.

W  zw iązku z notą Ambasady F ra  ncuskiej z dnia 17 grudnia rb. w k tó 
re j Ambasada wysuwa tw ierdzenie, że Rząd P o lsk i, przez w ydalenie p ro 
fesorów francuskie! z Polski naruszy] K onw encję  K u ltu ra ln ą  P o lsko-F ran
cuską i  u trudn ia  dzia .rlność In s ty tu tu  Francuskiego i  jego f i l i i  w  Polsce 
— M in is terstw o Spraw Zagranicznych wystosowało do Ambasady F rancu
sk ie j w  Warszawie notę, w  k tó re j s tw ie rdza :

U kład handlomjj 
albańsko-czeski

T IR A N A . (P A P ). —  A lbańska A -  
gencja Telegraficzna donosi o podpi
saniu w  T iran ie  układu handlowego 
na rok 1950 między A lban ią  i  Czecho
słowacją. Układ przew iduje zwiększe
nie rozm iarów  w ym iany handlowej za
równo w  dziedzinie obrotów tow aro
wych ja k  i  kredytowania.

Nacisk kap ita listów  
am erykańskich  

na Am erykę Łacińską
N O W Y  JORK (P A P ). Dzienn ik a r

gentyński „L a  H ora“  donosi, że Stany 
Zjednoczone pragnąc jeszcze bardziej 
podporządkować sobie k ra je  A m eryk i 
Łac ińsk ie j us iłu ją  narzucić im  w y 
godne dla A m erykanów  nowe układy 
handlowe.

D izenn ik wskazuje, że „ im p e ria lizm  
do la row y“ zam ierza ca łkow ic ie  pod
porządkować A rgentynę swym  in tere 
som i swej p ro w o kacy jn e j po lityce . 
Stany Zjednoczone pow iększają eks
po rt do A rgen tyny  i jednocześnie sy- 
stematyczn' zm nie jsza ją  im p o rt z te 
go k ra ju . Jedynie w  ciągu osta tn ich 
trzech la t de ficy t hand lu  zagranicz
nego A rge n tyny  przewyższył s,-nę 
dwóch i pó ł m ilia rd a  peso. D izenn ik 
podkreśla również, że Stany Zjedno
czone św iadom ie nie dostarczają A r 
gentynie maszyn koniecznych dla roz 
w o ju  je j przem ysłu naftowego i gór
niczego, zalewają natom iast je j ry n k i 

L niepotrzebnym i a rtyku łam i.

Pozdrowienia i gratulacje z całego świata 
napłynęły do Generalissimusa Stalina

M O SKW A (PAP). —  Z okazji 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Sta
lina napływają nadal z całego świata do Moskwy powitalne orędzia i ser
deczne pozdrowienia od mężów stanu, partii komunistycznych i robotni
czych oraz międzynarodowych organizacji demokratycznych.

Prasa radziecka og łosiła pełne te k 
s ty  depesz, przesłanych przez: P rezy
denta RP. Bolesława B ie ru ta , prem ie
ra  J. Cyrankiewicza, przewodniczącego 
Centralnego Rządu C hińskie j Republi
k i  Ludow e j —  M ao Tse-tumga, Prezy
denta Czechosłowacji —  K lem enta 
G ottwalda, przewodniezącega Prezy
d ium  W ęgierskie j R e pu b lik i Ludow ej 
— Arpada Szakasitsa, p rem iera  B u ł
g a rii — W asyla K o lo row a, prem iera 
R um un ii — P etru  Groza, p rem iera  A l
ban ii —- Enwetra Hodży, Prezydenta 
N iem ieckie j R e pu b lik i D em okratycz
nej —- W ilhe lm a Piecka, prem iera K o 
reańskiej R epub lik i Ludowo-dem otkra 
tycznej K im -Ir-S en a , prem iera  M on 
gołskiej R epub lik i Ludow e j —  m a r
szałka Czajbamsana, p rem iera  Czecho
słowacji —  Zapołpckyego, prem iera  
W ęgier Istvana Dobi, prem iera pań
stwowej Rady A dm in is tra cy jne j Chiń 
skiej R epublik i Ludow ej —  Czou En_

Pozdrowienia nadesłali ponadto: 
prezydent F ra n c ji — A u rio i, prezydent 
F in lan d ii — Paasik iw i, prezydent A u 
s tr ii — Ren ner, cesarz E tio p ii —  H a lle  
Selassie, p rem ier F ranc ji -  B idau lt, 
premier A n g lii -  A ttlee . p rem ier 
W łoch — de Gasperi, p rem ier Sswerj«
_ SriBftder, p rem ier Belgia —  E y-

N o rw eg ii -  G e riw rd -

“S r - S w  SŁvp l Je prem ier Im c u  — aajea, p re - 
m ie r Luksem burga -  Dupont, p re
m ie r Finlandii -  Fagerholm  kanclerz 
n c l prem ier Iz rae la  ->-

m in is te r spraw zagna- 
Russmusen, prem ier

T i , .  _ Nehru, prem ier Is land ii
ambasador L e ry k a ń s k i w  M o-

^P rasa"" ogłasza również dalszą lis tę
ra d z ic k ic h  i  zagranicznych mgamza 
o ji pa rty jnych  i  s p e * » ™ £ •  
desła ły pozdrowienia t. okazja m re j 
rocznicy urodzin Józefa Stalina. Dzień 
n ik i"w y m ie n ia j4 m. ta- depesze od: 
K r  P /P R  KC  kom unistycznych p s r-  
m i r n y  Francja Włoch, A n g l i i  B u L  
S r “ ® - “ « «  o « ,
choslowacni. Zarządu Głównego SED, 
K C  rumuńskiej partia robotnaczej, KC 
wesierSkiei pa rtu  pracujących,.. KC 
™  pracujących K ore i i  A lbam i, KC
m ongolskiej p a rtii ludow o-rew o lucy j-
nei K W  komunistycznej _ pa rtti F in 
land ii, KC komunistycznej P « *»  W ol

Głosg prasą
radzieckie j

M O S K W A  (PAP) D z ienn ik i radziec 
k ie  zamieszczają sprawozdanie z przy 
jęcia, wydanego na K re m lu  przez 
rząd radz ieck i z okaz ji 70-tej roczn i
cy urodzin  J. S talina.

D z ienn ik i p u b lik u ją  lis t do Józefa 
S ta lina  od kom som olców i  m łodzieży 
Z w ią zku  Radzieckiego. A uto rzy lis tu  
s tw ie rdza ją  m iędzy in ., że cała m ło 
dzież radziecka gotowa jest walczyć 
pod sztandarem Len ina-S ta lina  o zwy 
cięstwo kom unizm u,

W dzisiejszej prasie radzieckie j 
zna jdu jem y początek spisu organiza
c j i  pa rty jnych , radz ieck ich  i społecz 
nych, urzędów, szkół, wyższych uczci 
m, kołchozów, jednostek w o jskow ych 
i  oddzie lnych osób, k tó re  nadesłały 
depesze g ra tu la cy jne  dla Józefa 
S ta lina  oraz depesz i  lis tó w  z zag ran i
cy.

D z ie n n ik i radzieckie m iędzy in . 
„P ra w d a “  i  „Iz w ie s tia “  piszą w  a rty  
ku łach  wstępnych o w yn ikach  ogólno 
narodowego w spółzawodnictwa socja- 
listycaiwgo, podjętego ku  czci 70-Ie- 
c ia  urodefln Józefa Stalina.

A kadem ii ku « c i  J. Stalina
w Nowym Jorku

N O W Y JO RK. (PAP). —  21 g ru d 
n ia  w  „W ebste r -  H a ll“  w  Now ym  
J o rk u  odbyła się uroczysta akadem ia 
d la  uczczenia 70-ej roczn icy  urodzin  
Józefa S ta lina . Na akadem ii obecnych 
było  ponad tysiąc osób, m. in. p rzy 
w ódcy p a r t i i  kom unistycznej Dennis, 
W in te r, Tompson, Green oraz Gates. 
R e fe ra t w yg łos i! sekretarz p a r t i i ko 
anim istycznej USA do spraw organ i 
zacyjnych — W inston.

Form oza dla Japonii?
N O W Y  JO RK. (P A P ). —  Znany 

dziennikarz am erykański Drew Pear
son, donosi w „D a ily  M ir ro r “ , że ge
ne ra ł Mac A r th u r  zw rócił się do W a
szyngtonu z pro jektem  okupacji przez 
Stany Zjednoczone Form ozy i ogłosze
n ia  przynależności te j wyspy do Ja
pon ii.

„D o  chw ili propozycji Mac A rth u ra  
—> pisze Pearson —  dowództwo ame
rykańsk ie  wypowiadało się za pozo
stawieniem  status quo na Formozie. 
Obecnie jednak dowództwo to postano
w iło  zalecić rządowi ogłoszenie F o r
mozy za te ry to riu m  Japon ii, oraz prze
słanie tam  am erykańskiej piechoty 
m orsk ie j“ .

1) P ięc iu  pro fesorów  (spośród 11-tu) 
co do k tó ry c h  zażądano by opuścili 
Polskę było  przesłuchanych przez M i 
lic ję . Przesłuchanie odbyło się w  spo 
sób ja k  na jb a rdz ie j up rze jm y; nastę
p n ie  pozostaw iono im  jeszcze 48 go
dzin na za ła tw ien ie  ■ spraw osobistych 
i  pożegnanie się z rodzinam i i  zna jo
m ymi.

Jeśli chodzi na tom iast o po lskich 
inspektorów  szkolnych i nauczycieli, 
k tó rzy  w  p ierw szym  rzędzie s ta li się 
g>fiarami francusk ich  zarządzeń p o li
cy jnych  postąpiono z n im i w  sposób 
ja k  na jba rdz ie j b ru ta lny . Po zaaresz 
tow a n iu  zosta li on i w ysied len i pod 
eskortą p o lic ji bez m ożliw ości zabra
n ia  ze sobą czegokolwiek i  pożegna
nia  się z rodzinam i. Jedna z wysie
dlonych nauczycielek polskich nie 
m ia ła  m ożliwości zobaczenia swego 
ciężko chorego dziecka, k tóre zmuszo
na była  pozostawić w  klin ice we 
F ranc ji.

W  tych w arunkach Ambasada F rań 
cuska, reprezentująca rząd, na k tó re 
go organa spada w ina  za tak  bru ta lne 
postępowanie — nie ma żadnego ...a  
w a dawania le k c ji m ora lności Rzą
dowi Polskiemu, k tó ry  swym postę
powaniem  da ł Iow ody hum anitarnoś 
ci i  spraw iedliw ości.

2) P rofesorow ie francuscy zostali 
wezwani do opuszczenia Polski w  od
pow iedzi na w ydalenie z F ra n c ji pol
skich inspeictorow i  nauczycieli. W ła
dze polskie, aczko lw iek nie m ia ły  tym  
profesorom  n ic  do zarzucenia, by ły  
zmuszone wezwać ich do opuszczenia 
P olski, tra k tu ją c  ich w  odpowiedni 
sposób.

Władze francuskie , w  tym  2-ch m i
n is trów , ośw iadczyły, co zresztą zosta 
ii) przytoczone w powyższej nocie, że j 
członkow ie polskiego ciała pedago
gicznego wysiedleni z F ra n c ji p ro
w adzili nielegalną działalność.

G dyby oświadczenie to zaw iera ło w 
sobie choć cień p raw dy, władze fran 
cuskie m ogły postawie tych łudzi 
przed sądami francusk im i.

Z w yk łe  wysiedlen ie ich , poprzedzo 
ne zarzu tam i stanowiącym i kalumnię 
w  stosunku do tych osób, dowodzi, że 
w ładze francusk ie  w prow adza ją  w  
życie dawno ju ż  usta lony plan, co 
zresztą zostało podniesione w czasie 
obr i  Polsko-Francuskie j Podkom is ji 
K u ltu ra ln e j w  W arszawie; p lan  en 
skierowany przeciwko szkolnictwu 
po lsk iem u we F ra n c ji p rzew idyw a ł 
m. in. wysiedlen ie z F ra n c ji nie pono 
szr-cych żadnej w in y  inspektorów’ 
szkolnych i  nauczycieli.

Wobec powyższego naruszenia przez 
rząd francu sk i ducha i  l i te ry  K onw en 
c j i  K u ltu ra ln e j Polsko -  F rancuskie j, 
Rząd P o lsk i m ia ł praw o zastosować 
tak ie  środk i re to rs ji, ja k ie  uważał za 
stosowne.

3) M ów iąc o krokach  przedsięwzię
tych  przez Rząd P o lsk i w  stosunku 
do pro fesorów  francusk ich  Ambasada 
Francuska tw ie rdz i, że m a ją  one na 
celu „św iadom e zniszczenie całej pra 
cy k u ltu ra ln e j, prowadzonej w  PoLoe 
przez In s ty tu t F rancusk i w  W arsza
w ie  i  jego oddzia ły na p ro w in c ji“ . 
Ambasada Francuska n ie  omieszkała 
p rzy tym  pom inąć m ilczeniem  prob
lemu odpowiedzialności za ten ewen
tua ln y  stan rzeczy.

Jak z powyższego jasno w y n ik a  od 
powiedzialność za ta k i stan rzeczy 
spada na władze francuskie , k tó re  za 
grażając poważnie dzia ła lności szkol
n ic tw a polskiego we F ranc ji, n ie  t y l 
ko pogw ałc iły  K onw encję  K u ltu ra ln ą  
Polsko-Francuską, ale same zaszko
dziły norm alnej działa lności In s ty tu 
tu Francuskiego w Polsce.

W tych w a runkach  w ykonyw an ie  
w  przyszłości uk ładów  po lsko -francu  
skich, w  tym  również i  Konw encji 
K u ltu ra ln e j, uzależnione jes t je d y n ie : 
od zm iany przez rząd francu sk i je g o 1 nie  * 
an typo lsk ie j postawy; Rząd P o lsk i bo

Pow rót delegacji polskiej z M oskwy  
z uroczystego obchodu 70 rocznicy  

urodzin  Generalissimusa Stalina
D n ia  26 bm. pow róciła  do W raszaw y delegacja polska pod przewodnic

tw em  członka Rady Państwa i  B iu ra  Politycznego KC PZPR, prezesa N IK  
generała Franciszka Jóżw iaka-W ito ida, k tóra bawiła w Moskwie na uro
czystym  obchodzie 70 rocznicy urodzin  Generalissimusa Józefa S talina w  ce
lu  złożenia M u życzeń w  im ien iu  narodu polskiego.

Proces przeciu) japońskim  
zbrodniarzom  uiojennpm  

uj Moskujie
M O S K W A . (PAP). — W prasie ra 

dz ieekie j zamieszczano a k t oskarże
n ia  p rzec iw  12 b. o fice rom  a rm ii ja 
pońskiej, oskarżonym o przygotowa- 

użycie b ro n i bakterio log icznej. 
Proces p rzeciw  japońsk im  zbrod-

wiem, , ją k  zawsze, gotów je s t w ype ł- ; n ia rz  urn w o jennym  rozpoczął się w  
nić swe zobow iązanie względem In-1 dn iu  25 g rudn ia  w  Chabarowsku. 
nych państw! I Oskarżonych b ro n i 8 adwokatów.

Tablice pamiątkoire u> Krakoiuie

W  K rako w ie  odsłon ię to dw ie  tab lice  pam ią tkow e. Na zd jęciu  z lew e j — 
tab lica  na dom u p rzy  u l. L u b o m irs k ic h , gdzie w  1913 roku  odbyła się 
kon fe renc ja  p a rty jn a  C K  RSDRP z udzia łem  Len ina i  S ta lina. Na zd ję 
ciu  x p ra w e j —  ta b lic a  pam ią tkow a  na domu, gdzie w  la tach 1912—1913 
mieszkał Lenin. Odsłonięcia dokonał m in is te r Św iątków »» (fo t. A P I)

Rywalizacja anglo- amerykańska
na syryjskim „poligonie” 

Syria znoinu bez rządu  
Rezygnacja prezydenta i p rem iera

LO N D Y N  (PAP). —  Jak podaje z Damaszku agencja Reutera, nowy 
rząd sy ry jsk i, u tw orzony przez b. m in is tra  spraw zagranicznych Nazia ia 
E l Kodsi, podał się do d y m is ji po jednym  dniu istn ien ia. Powodu dym is ji 
nie ogłoszono. W krótce po tym  zg łos ił rezygnację prezydent S y r ii Haszim 
Atassi, k tó ry  został w yb ran y  na to stanowisko przed miesiącem.

W  chw ili obecnej Syria pozostaje

A u s tr ii
Ben-Guri'On, __
nicznych Dann

neeo ’Terytorium Triestu, Pakistanu, 
A us tra lii B razy lii, B e lg ii, A u s trii,

“ “ « ‘M i iland ii, Syjamu, Holandii, Lutesembur 
ea Danii, K C  Szwajcarskiej P artu  
Pracy od zw iązku kobiety w łoskich, 
naczelnej rady tow . przyjazna am ery- 
kańsko-radzieckie j i  w ie lu  innych o r
ganizacji.

Ira n  „ im po rtu je” 
hitlerow skich  o ficerów
B E R L IN  (P A P ). Jak donosi agen

c ja  A D N , rząd ira ń s k i uzyska ł od rzą 
du S tanów  Zjednoczonych zezwolenie 
na werbowanie by łych  oficerów  h itle 
row sk ich  do a rm ii ira ńsk ie j.

D o m a ja  1950 ro k u  w ładze irańskie  
zam ierzają zwerbować w Niemczech 
Zachodnich 2.400 o fice rów  by łe j a rm ii 
h itle ro w sk ie j.

20 g rudn ia  w y lec ia ły  z M onachium  
przez Rzym do Teheranu 4 am erykań 
akie samoloty transportow e z 62 ofice
ram i by łe j a rm ii h itle ro w sk ie j.

Zdem askowanie  
hitlerow skich  terrorystów  

w  A ustrii
W IE D E Ń . (P A P ). .—  W  am erykań

skie j s tre fie  okupacyjnej A u s tr i i w y
k ry to  nową, w ie lką h itlerowską orga
nizację terrorystyczną . N a  czele te j 
o rgan izacji s ta ł b. O bersturm führer 
SS, k tó ry  zbiegł do zachodnich N ie 
miec. U  aresztowanych 13 osób zna
leziono broń i  znaczne ilości faszy
stowskiego m ateria łu  propagandowego.

Aresztowani przyznali się do p rzy 
gotowywania zamachów i aktów sabo
tażowych, skierowanych przeciw au
s triack im  organizacjom  demokratycz
nym  i  poszczególnym osobom. Banda 
pozostawała w  kontakcie z h itle ro w 
skim i ośrodkami dyspozycyjnym i w za
chodnich Niemczech.

Awans górnika  
na dyrektora kopaln i

G órn ik  Zygm un t W ieczorek z ko
pa ln i węgla brunatnego w  Smogórach, 
w ysun ię ty  został na stanowisko dy
rek to ra  kopa ln i.

Zygm un t W ieczorek zasłużył sobie 
na zaufanie i : sym patię całej załogi, 
a dz ięk i p racy samokształceniowej 
zdoła ł osiągnąć wysokie k w a lif ik a c je  
zawodowe.

w ięc bez prezydenta, p rem iera i  rzą- ___  _________ _ ^______ ________
du. Powodem te j sy tuac ji m a ją  być Cych okrzyków  i  pieśni po lsk ich i  r a -

W raz z generałem Jóźw iatk iem -W i- 
toldem  p rzyb y li: w icem in. O brony Na 
rodow ej —  gen. bron i S tan is ław  Po» 
pławsiki, m in. W incenty B aranow ski—  
wiceprezes ZSL, rek to r U n iw e rsy te tu  
Łódzkiego — pro f. d r Józef Chałasiń . 
ski oraz przodownicy pracy: znany 
rac jona liza tor — Stefan M a tu la  z Za
kładów im. S talina w Poznaniu, B ro 
n is ław a Borecka z PZPB N r. 3 w  Ło 
dzi, Szczepan B artyka  — rob o tn ik  bu
dow lany z W arszawy oraz Regina M a
zur — chłopka z w o j. w rocławskiego.

Powracająca delegację p rz y w ita ii 
przedstaw iciele k lasy robotniczej W ar 
szawy. W im ien iu  K om ite tu  C entra l
nego PZPR i K om ite tu  W arszawskiego 
PZPR. p rz y w ita li powracających Ostap 
D łuski, S tan is ław  Zaw adzki, H e n ryk  
M ileck i i  Bohdan Tom orow icz.

Na. dw orcu obecni b y li rów nież: se
kre ta rz  Ambasady Radzieckie j I. S. 
Kuzniecow i attaché Am basady Ra
dzieckiej — L . I. Pastuchów.

W ysiadającą z pociągu delegację 
p o w ita ł śpiew „M ię d zyn a ro d ó w k i“ 
oraz okrzyk i na cześć Generalissim u
sa S ta lina  i  p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j. W  im ien iu  w arszaw sk ie j k lasy 
robotniczej przem ów ił I  sekr. KC  
PZPR —  Stanisław  Zawadzki.

„W  ch w ili, gdy ba w iliśc ie  w  M os
kw ie  — pow iedział Stan. Z aw adzk i __
ku towarzyszow i S ta lino w i w yb ieg a ły  
m yś li i  serdeczne uczucia ro b o tn ik ó w  
W arszawy i całej Polski. B y ły  tam  z 
wam i uczucia całego ludu polskiego, 
k tó ry  w  Towarzyszu S ta lin ie  w idz i 
W ielkiego przy jac ie la  Polski, n iez łom 
nego orędownika poko ju  i  szczęścia 
całej ludzkości! Polska klasa rob o tn i
cza dała wyraz swej m iłości i  p rzyw ią  
zania do Towarzysza Stalina, p rzy jm u  
jąc na siebie zobowiązania w ykonan ia  
p ro du kc ji ponadplanowej oraz w y d a j
niejszej i  lepszej p racy“ .

W śród okrzyków  „N iech ży je  P rzy ja  
c ie l Polski Towarzysz Sta-lim“  zabrał 
głos generał Jóżw iak-W ito ld , p rzyno
sząc klasie robotniczej Polski, naro
do w i polskiem u i  P rezydentow i B ie 
ru to w i pozdrow ienia od G eneralissi
musa Stalina. W tym  momencie słowa 
m ówcy zostały zagłuszone d łu g o trw a 
ły m i okrzykam i: „S ta lin  — B ie ru t, 
S ta lin  —  B ie ru t“ .

Gen. Jóżw iak -W ito ld  po dkreś lił h i 
storyczne znaczenie dn ia roczn icy u ro  
dżin Generalissimusa Stalina, k tó ry  
to  dzień stał się potężną m an ifestac ją  
wszystkich narodów m iłu jących  pokój 
na cześć Wodza światowego obozu po
ko ju  i  postępu.

Józef S ta lin  stał się dla w szystk ich  
narodów symbolem w a łk i o pokó j i  
postęp, o lepsze i  św iatlejsze ż^pie d la  
całej ludzkości. Dookoła im ien ia  Józe
fa S ta lina skupia ją się w szystkie po
stępowe s iły  św iata bez różn icy na ro 
dowości, rasy i  wyznania.

Delegacja polska opuszczała dw o
rzec wśród długo jeszcze n ie m ilk n ą -

Chłopi Pakistanu 
domagają się ziem i

M O SKW A. (P A P ). Agencja TASS 
donosi z K arach: Do przebyw ające
go w  M u lta n ie  (Pendżab zachodni) 
gener .lnego gubernatora Pakistanu 
zgłosiła się delegacja chłopska, k tó ra  
w ręczyła  guberna to row i m em oria ł, 
domagający się przyznania chłopom 
ziem i na w łw n o ść  oraz usta lenia, że 
oo n a jm n ie j 3/3 p lonów  z ziem  dzier 
zaw ianych od obszarn ików  o trzym y
wać będą chłopi. M em oria ł domaga 
się nadto l ik w id a c ji szeregu danin 
feuda lnych i  obn iżk i o p ła t za ko rzy 
stanie z  wody, służącej do zraszania 
pól.

Proces działaczy  
dem okratycznych  

ui L iban ie
M O S K W A  (P A P ). —  Jak  donosi a- 

gencja TASS, w  B ejruc ie  rozpoczął i 
się proces przywódców dem okratycz
nych związków zawodowych i  robo tn i
ków członków zw iązków zawodo
wych i robotn ików  —• członków związ 
ków zawodowych. Przed sądem stanę 
ły  23 osoby, _ w te j liczbie przewod
niczący libańskich zw iązków zawo
dowych, członek B iu ra  W ykonawcze
go ŚFZZ —  M ustafa A riss.

Obrona zażądała anulowania proce
su, uważając go za bezprawny, ponie 
waż przeczy na je lem entarn ie jszym  w y 
mogom prawa. Jednakże sąd odrzucił

ostre ta rc ia  m iędzy p o lity k a m i ą wyż 
szym i o fice ram i sy ry jsk im i.

*
M O S K W A  (PAP). —  K om entu jąc 

trzeci w  ciągu dziew ięciu  ubiegłych 
m iesięcy p rzew ró t w  S yrii, wspćłpra 
cownik „P ra w d y " —  M ajewski s-twier 
dza, że ostatn ie wydarzenia w  tym  
k ra ju  dowodzą na jlep ie j do czego do
chodzi w  państw ie, którego losy za
leżą od kon ku ru jących  m iędzy sobą 
państw  im peria lis tycznych.

„W  marcu br. rząd s y ry js k i — przy 
pom ina M a jew sk i — został obalony 
przez francusko-am erykańskiego agen 
ta  H usni Ez Zaima, k tó ry  rozw iązał

dzieckich.
D ługo b rzm ia ły  potężne d ź w ię k i bo

jow ej pieśni p ro le ta ria tu  —  „M iędzy
na rodów ki1'.

Propaganda nazistowska  
szaleje w  A ustrii

W IE D E Ń  (P A P ). Odbyło się 
w  W iedn iu  ko le jne  posiedzenie So
juszniczej Rady K o n tro li, k tó rem u  
przewodniczył zastępca W ysokiego K o 
m isarza ZSRR w  A u s tr ii generał Z e ł- 
;ow.

Generał Ż e łtow  „zapoznał“  p rzed
s taw ic ie li b ry ty jsk iego  i  am erykań
skiego z n iezb itym i dowodam i szerzą
cej się w A u s tr ii. propagandy n a z i-

pa rlam ent i wszystk ie pa rtie  po litycz stowskiej i  domagał się położenia 
ne oraz sam owolnie ogłosił siebie pre j  kresu w ydaw an iu  dz ienników  nazi-
zydentem. H usn i Ez Zaim  nie dążył 
jednak jeszcze podpisać syry jsko - 
francu sk ie j um ow y finansow ej i  za
wrzeć uk ład u  z am erykańskim  kon
cernem na ftow ym , kiedy został w  sier 
p n iu  usunięty od w ładzy przez p u ł
k o w n ika  Henaui. P ułk. Henaui, k tó ry  
b y ł agentem b ry ty js k im , skazał na 
karę  śm ierci swego poprzednika, u - 
tw o rz y ł now y rząd, ogłosił siebie na
czelnym dowódcą a rm ii i  un iew ażn ił 
porozum ien ie z am erykańskim i mono 
po lis tam i. W ładza w  k ra ju  przeszła 
w  ręce p ro b ry ty js k ie j t. zw. p a r ti i 
lu d o w e j“ .

Henaui p rzys tą p ił z kolei do re a li
za c ji p lanów  b ry ty js k ic h  im p e ria li
s tów  utw orzen ia t. zw. „W ie lk ie j Sy
r i i “ , w  k tó re j skład wchodziłyby Sy
ria , I ra k  i T ransjordania, kierowane 
przez Londyn.

Henaui nie zdążył jednak urzeczy
w is tn ić  p lanów  b ry ty jsk ich , ponieważ 
został usun ię ty przemocą od w ładzy 
a na jego m iejsce p o ja w ił się pu łk . 
Sziszekli, w ystępu jący jako p .ra c iw - 
n ik  wszelkiego rodzaju „u n ii“ .

Tak w ygląda — pis „P raw da“  — 
pierwszy w y n ik  n iedaw ne j kenferen

stowskich, wskazując przede w esy-
s tk lm  na pism a „Jungę F ro n t“ , __
o fic ja ln y  organ ugrupow ania „M ło d y  
F ro n t“ .

P rzedstaw icie l radz ieck i domagał 
się zakazu w ydaw ania  tego pisma, 
jednakże w  celu osiągnięcia porozu
m ien ia  zgodził się na przy jęc ie  w n io 
sków przedstaw ic ie li m ocarstw  za
chodnich wystosowania do redakc ji 
„Jungę F ro n t“  zawiadomienia ostrze
gającego.

W dalszym ciągu posiedzenia, gene 
ra i Że łtow  przytoczy! szereg fak tów , 
świadczących niezbicie, że w ładze 
austriack ie  u jaw n ia ją  niedopuszczal
ną bierność w  l ik w id a c ji id eo log ii na 
z istow skie j i  że propaganda neona
zistowska w  A u s tr ii zatacza coraz 
szersze kręg i. Generał Ż e łtow  dom a
gał się p rzy jęc ia  p ropozyc ji radziec
k ie j w  tej spraw ie, jednakże przedsta 
w ic ie le  am erykański i  b ry ty js k i eprze 
c iw ili się ja k ie m u ko lw ie k  u regu low a
n iu  te j kw e s tii, demaskując się osta
tecznie, jako  op iekunow ie ruchu  neo 
nazistowskiego w  A u s tr ii.

żądanie obrony. . . .
N a pytan ie  sądu, czy oskarżeni ! 7 -  ? tam bule, dyp!om atów  amery-
zyznaia sie d o * “ dt e.  na B lisk im

dz ia ł: że je s t c z t o L i lm " ^ « ^ ^ 0̂  j ° s t / « ta te te m  
nistycznej, należy do fiPZZ u S  i m ocarstw am i

przyzna ją  się do przedstaw ionych im  r  03 o
zarzutów każdy ,  „ i,v , J  Wschodzie. Zam ęt po lityczny w S yrii

gw a łtow ne j w a lk i 
zachodnim i o

jac to za w ie lk i zaszczyt j p a n o w a n i' na B lis k im  Wschodzie, o ; wstrzym ana przed św ięt
Podano do wiadomości 'że 130 ad ' •  V  °  ^dobycie P unktów  stratę-1 tek s tra jk u  pracowników ’ m ie jsk ich  

wokatów libańskich w yraz iło  życzę- glcf.n y ch' o f ‘aranm tych in try g  impe zakładów kom unikacyjnych. S tra jku - 
... ? 5 . ria lis tycznych  pada ją narody, b lisko- jący domagają się przyznania im  pe ł-

wschodnie.“  | nej pensji w  okresie urlopów. —■

Strajk pracowników komunikacji 
w Cleveland

NO W Y JO R K (P A P ). Kom unika
cja w szóstym co do w ielkości mieście 
USA — Cleveland została całkow icie

na sku-

nie obrony oskarżonych
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O fic ja lne  konszachty 
Franco — de Gasperi

R ZY M  (P A P ). P rem ier de Gasperi 
p rz y ją ł na au d ienc ji m in is tra  spraw 
zagranicznych faszystowskie j H iszpa
n i i A rta jo , k tó ry  p rzyb y ł do W łoch z 
o fic ja ln ą  w izytą.

Prasa w łoska poświęca dużo uwagi 
rozmowom de Gasperfego z A rta jo , 
k tó re  —  według „G iornale d‘I ta lia “  
—  b y ty  „szczególnie serdeczne“ .

Prasa postępowa odsłania istotne 
cele p rzy jazdu do Rzymu przedstaw i
ciela Franco.

„N ie  ulega w ą tp liw ośc i —  stw ierdza 
„S era“  —  ie  w izy ta  A r ta jo  wcho
dzi w  ram y zagranicznej p o lity k i 
W atykanu, zm ierzającej do utworze
n ia  trw ałego sojuszu m iędzy k ra ja m i 
pó łw yspu Ibe ry jsk iego , W iocham i i 
k ra ja m i A m e ry k i Ła c iń sk ie j“ . Dzien
n ik  „ /  van t'i“  podkreśla, że pod w p ły -  
wera wspólnym  nalegań W atykanu i  
W aszyngtonu, rząd w łosk i zamierza 
zawrzeć porozum ienie z H iszpanią 
fra n k i sto wską.

Poddając ostre j k ry tyce  zagraniczną 
poK tykę obecnego rządu, „U n ita “  zw ra 
ca uwagę na o lbrzym ie  przem iany w  
te j po lityce  w  ciągu ub iegłych trzech 
la t. Podczas gdy w  ro k u  1946 k o a li
cy jn y  dem okratyczny rząd w łosk i od
w o ła ł swego ambasadora z M adry tu , 
teraz rząd k le ry k a ln y  zabiega o po
zyskanie Franco. De Gasperi i Sforza 
są p ierw szym i m in is tram i w  Europie 
k tó rzy  po zakończeniu w o jn y  wyciąg 
n ę li ręce do przedstaw icie la reż im u 
falangistowskiego.

Orędzie powitalne SFZZ
do Generalissimusa Stalina

MOSKW 'A (P A P ), św iatow a Fotlisoeja Związków Zawodowych przesła
ła  w im ien iu 70 m ilionów  członków na adres Generalissimusa S talina 
orędzie powita lne. Orędzie g łosi m. inn .:

„ŚFZZ je s t szczęśliwa, że przesyła 
Tobie serdeczne pozdrowienia i  w y ra 
zy głębokiego szacunku z okaz ji 70- 
lecia Twoich urodzin.

ŚFZZ w yraża uczucia k ilkudzies ię
c iu  m ilionów  ludzi pracy —  mężczyzn 
i kobiet. Obchodząc 21 grudnia dzień 
Twoich urodzin, robotn icy i pracow
n icy um ysłow i we wszystkich kra jach 
św iata jeszcze raz składa ją dowody 
swej m iłości i  najwyższego dla Ciebie 
szacunku.

W  Zw iązku Radzieckim i w kra jach  
dem okracji ludowej wszyscy ludzie 
pracy okazują swoją radość w  dniu 
Twoich urodzin, w ita jąc  go wykona
niem z nadwyżką planów produkcyj
nych, nowym i dziełam i sz tuk i i  p rzy 
śpieszonym tempem badań nauko
wych.

Masy pracujące k ra jó w  k a p ita lis ty 
cznych p rzygotow ały  dla Ciebie w ie
le darów i  są szczęśliwe, że mogą 
w  ten sposób w yrazić  uczucia o lbrzy
miego zaufania, ja k ie  żyw ią dla Cie
bie.

ŚFZZ w idz i w  tym  w szystkim  prze
ja w  m iłości i  oddania k lasy robotn i

Wykrycie organizacji szpiegouiskiej na Węgrzech
Pod maską „In ternationa! Standard E lekfric  Corp.“ 

obyw atele USA i A ng lii zb ie ra li in form acje  w ojskow e
Kom unikat węgierskiego

M inisterstw a Spraw W ew nętrznych
BUD APESZT. (PAP). —  W  Budapes^ąsie opub likow ano ko m u n ika t W y

dz ia łu  Prasowego m in is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych o w yn ika ch  śledztwa 
w  spraw ie  szpiegowskie j ii sabotażowej dzia ła lności na te ren ie  W ęgier, 
aresztowanych przez władze bezpie czeńsiwa publicznego: obyw ate la  
aim»ry kański ego Roberta Vogelera, obyw a te la  b ry ty jsk ieg o  Edgara San- 
dersa i obyw ate la  w ęgiersk iego I in rs  Geigera.

________  ’ \

Im perialiści francuscy 
w Yietnamie udzielają schronu 

niedobitkom Kuomiutangu
P E K IN . PAP. —  Agencja N o

wych Chin donosi, że ostatnio 
uciekło do V ie tnam u pod opiekę im 
pe ria lis tó w  francusk ich  około ’10 ty 
sięcy żołn ierzy n ied ob itkó w  I  a rm ii 
kuom in tangow skie j.

K om entu jąc powyitezą wiadomość, 
wychodzący w  P ekin ie  „D z ienn ik  Lu 
du“ , w  a rtyku le  p.t. „R eakcy jny  rząd 
Indoch in  francusk ich  zbierze co po
s ia ł“ , p ię tnu je  im p e ria lis tó w  f ra n c u - ,
«kich i  m arione tkow y rząd Bao-Daia i w ew nętrznych z okresu H o r ty ‘ego 

czej wszystkich k ra jów  dla Ciebie, I za udzie lan ie azylu oddziałom ku o - M a rie ttę  Soziłovsky, baronow ą Edi- 
Twórcy i  Wodza pierwszego w  świe- i mimtamgowskim w  Yitetnamie,

K o m u n ika t s tw ie rdza , że Vogeler. 
Sanders i  G eiger u tw o rz y li na W ę
grzech rozgałęzioną organizację sapie 
gowską i  za jm ow a li się szpiegostwem 
i  sabotażem, sk ie row anym  p rze c iw 
ko in teresom  państwa węgierskiego. 
D la swej szpiegowskiej i sabotażowej 
dzia ła lności w yko rzys ta li on i lega l
ny apara t i  kon tak ty  handlowe dy
re k c ji T ow arzystw a A kcy jnego  „S tan  
da rd “  na Węgrzech. Jednocześnie 
zw e rbow a li on i w  charakterze swych 
agentów elem enty, n ie  związane z 
tym  Tow arzystw em , lecz zajm ujące 
się w y łączn ie  szpiegostwem.. M . in. 
zw e rbow a li on i w  charakterze swych 
agentów byłego gubernato ra  K a ro la  
Wascha, córkę byłego m in is tra  spraw

Protesty sił postępowych
R ZYM . (P A P ). —  W  dniach 23 i  24 

g rudn ia  toczyły się obrady plenarne
go posiedzenia W łoskiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju pod pi-zewodnictwem 
P ie tro  Nenni. W  posiedzeniu wzięli 
n i. in . udzia ł d i V itto r io , Vecchettí, Se
rení, Dom ini, Montos).

N a posiedzeniu powzięto uchwałę, 
Stwierdzającą, że o fic ja lne  przyjęcie, 
ja k ie  rząd w łoski okazał m in is trow i 
spraw  zagranicznych frank is tow sk ie j 
H iszpan ii, stanowi a k t po lityczny, bę
dący w  rażącej sprzeczności z decyzją 
odwołania ambasadora włoskiego z Ma 
d ry tu , powziętą przed trzem a la ty .

W łoski K om ite t Obrońców' Pokoju 
zwraca uwagę na próby ścisłego po
rozum ienia rządu włoskiego z faszy
stowskim  reżimem Franco, mające o- 
tw arc ie  wojenny charakter. K om ite t 
wzywa członków parlam entu —  zwo
lenników pokoju —  do złożenia w  tej 
spraw ie in te rpe lac ji.

P rotesty przeciw przyjazdow i m in i
s tra  A r ta jo  do Rzymu zostały rów 
nież uchwalone przez Związek b. w ło
skich partyzantów', Związek Demokra
tycznej Młodzieży W łoskie j, Narodo
w y Związek Antyfaazystów  —- o fia r 
prześladowań politycznych oraz liczne 
inne organizacje.

A m eryka lansuje Franco
N O W Y  JO RK. (P A P ). —  M adrycki 

korespondent „N ew  Y o rk  Tim es“  za
powiada rozszerzenie w  najb liższej 
przyszłości stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi a H iszpanią f ra n k i-  
S to wską, szczególnie zaś w ym iany han
dlowej.

Korespondent zwraca uwagę na zna
czne zm iany, ja k ie  w ubiegłym  m ie
siącu zaszły w  stanowisku W aszyngto
nu do M adrytu . Prasa fraąk is tow ska 
wysuwa ostatnio nową koncepcję „po
p raw y“  stosunków, sugerując „norm a
lizację“  w ym iany handlowej między 
H iszpanią a innym i k ra ja m i bez zmia
ny istn ie jących obecnie stosunków dy
plomatycznych.

cie państwa socjalistycznego.
Masy pracujące całego św iata w y 

raża ją również Tobie głęboką wdzię
czność za wszystko, co Związek Ra
dziecki uczyn ił i  dalej czyni pod 
Tw'oim kierownictwem  na rzecz spra
w y  pokoju, wzmocnienia wzajemnego 

i porozumienia i p rzy jaźn i m iędzy na- 
‘ rodam i wszystkich kra jów .

Chcemy zapewnić Ciebie, Tow arzy
szu Stalin ie, że ŚFZZ zdecydowanie 
i w y tiw a le  sto i w  obozie zwolenników 
pokoju. W alka o pokój —  to na jważ
niejszy obowiązek ŚFZZ i  zw iązków 
zawodowych wszystkich kra jów .

ŚFZZ pozostanie w ierna in te rnacjo
na lizm owi pro le tariackiem u.

ŚFZZ i robotn icy całego świata 
zdają sobie doskonale spraw'ę z tego, 
że zbrodnicze m ilita rys tyczne  zamia
ry  im peria lis tów  są skierowane prze
ciw  Zw iązkow i Radzieckiemu i  k ra 
jom  dem okracji ludowych. Podżega
cze wojenni niech pam ięta ją jednak, 
żo druga wojna światowa u jaw n iła  
wobec całego św iata niezniszczalną 
potęgę Zw iązku Radzieckiego, nie- 
prześcignione męstwo narodu radziec
kiego oraz dzielność i bohaterstwo 
kierowanej przez Ciebie A rm ii Ra
dzieckiej.

M asy pracujące całego św iata w y
stępują zdecydowanie przeciw a n ty 
radzieckim  oszczerstwom. N ie w ystą
pią one n igdy przeciw  swoim b ra 
ciom i p rzy jac io łom  w ZSRR i  w  k ra 
jach dem okracji ludowej.

O lbrzym i au to ry te t Zw iązku Ra
dzieckiego —  gwdazdy przewodniej 
mas pracujących całego św iata 
jes t w yn ik iem  te j g igantycznej p ra
cy, k tó re j dokonuje się w  tym  pań
stw ie pod kierownictwom  p a rti i ko
m unistycznej i  Twoim  osobistym.

Życzymy Ci, Towarzyszu Stalin ie
—  kończy orędzie —  zdrow ia i  w ie lu 
la t  życia dla szczęścia Twego narodu, 
dla sprawy pokoju i  dla dobra całej 
ludzkości“ .

Orędzia pow ita lne na adres Gene
ralissim usa S talina przesia li także; 
w  im ien iu  80 m ilionów  kobiet prze
wodnicząca M iędzynarodowej Demo
kra tyczne j Federacji K ob ie t —  Cot- 
ton, zaś w  im ien iu 60 m ilionów  m ło
dzieży, zjednoczonéj w  św iatow ej 
Dem okratycznej Federacji M łodzieży
—  sekretarze Guy de Boisson i  Boc
eare.

D z ienn ik  cy tu je  o fic ja ln e  ośw iad
czenie m in is tra  spraw zagranicznych 
dem okratycznego rządu V ie tnam u 
Hoang M ingh-G icim , k tó ry  s tw ie rdz ił 
co następuje: „ Is tn i ją  oznaki, że od
dzia ły kuom in tangow skie z pomocą 
im p eria lis tó w  francusk ich  podejm ą 
próbę ucieczki do V ie tnam u północ
nego i  że do spó łk i rozpoczną on i ak
cję m ilita rn ą  przeciw ko V ie tnam ow i.

Z tego powodu rząd V ie tnarm i ja k  
na jka tego ryczn ie j p ro testu je  i  potę
p ia  zmowę m iędzy k lik ą  kuom in tan - 
gowską a im p e ria lis ta m i francusk im i, 
zmowę, m ającą na celu zapewnienie 
pob itym  arm iom  kuom in tangow skim  
bezpiecznej d rog i odw ro tu  do V ie t- 
nam u“ .

Tortury
uj obozie greckim

LO N D Y N . (P A P ). —  W  „D a ily  
W orker“  zamieszczono lis t, opisujący 
to r tu ry , stosowane w  faszystowskich 
obozach koncentracyjnych na greckie j 
wyspie Makronisos.

L is t podaje szczegóły to r tu r ,  ja k im  
poddano wybitnego pisarza greckiego 
Fotiadesa, k tó ry  s ta ł w  czasie drug ie j 
w o jny  św iatowej ’ na czele greckiego 
kom ite tu jedności w  Londynie. Wobec 
więźniów odmawiających złożenia o- 
świadczenia potępiającego komunizm, 
stosuje się na jbardzie j nieludzkie me
tody to ł-tur. W ielu z tych więźniów 
zamordowano.

H olendrzy  n ie chcą 
ira^czyć u j  Indonezji

H A G A . (P A P ). —  Donoszą z A m 
sterdamu, fe tam tejszy sąd wojskowy 
skazał 40 żołnierzy holenderskich na 
k a ry  w ięzienia za odmowę wyjazdu 
na f ro n t  indonezyjski.

Holenderskie sądy wojenne rozpa
trz y ły  dotychczas łącznie 1.200 podob
nych spraw.

W kilku wierszach
M O S K W A , (P A P ). 22 g rudn ia  

p rz y b y ła  do M oskw y norw eska dełe 
gecja hand low a z k ie ro w n ik ie m  W y 
d s ia łu  hand low o - po litycznego n o r
weskiego m in is te rs tw a  spraw  zagra
n icznych  —  M elanderem  na czele. 

B E R L IN , (P A P ). J a k  donosi prasa

Reakcyjny pro jekt 
ordynacji w yborczej 

u e W łoszech
RZYM  (P A P ). Rada M in is trów  za 

aprobowała p ro je k t ustawy ordynacji 
wyborczej w związku z m ającym i się 

odbyć na wiosnę 1950 roku wybo
ram i reg ionalnym i, prow incjonalnym i 
i  gm innym i.

P ro jek t ustawy, k tó ry  likw id u je  za
sadę proporcjonalności, ma być przed
staw iony do aprobaty parlam entu. 
Nowa ustawa wyborcza opiera się na 
zasadzie, że w  gminach w ie jsk ich i  
m ie jskich zastosowany zostanie sy
stem większościowy. P a rtia  czy koa
lic ja  wyborcza, k tó ra  o trzym a n a j
w iększą ilość głosów, będzie m ia ła 

! zapewnioną w  radzie gm innej w ie j
skie j i  m ie jsk ie j ściśle określoną 
większość, niezależnie od ilości g ło 
sów uzyskanych przez pa rtie  czy koa
lic je  wyborcze przeciwników.

nych A lb a n ii Taszko notę, zaw iada- ,  Ponadto nowy p ro je k t przew iduje 
m ia jącą o nowych antyalbańskich p r o - “ 3 a k ty  wyborcze przez wrzucenie do 
wokacjach, ja k ich  dopuściły się grę- ™  wyborczych 3 ka rtek : 1) do rad 
ckie wojska faszystowskie. W  czasie

Nowe prowokacje greckie
N O W Y  JO RK. (P A P ). —  General

ny Sekretarz ONZ T rygve Lie  o trzy
m ał od w icem in is tra  spraw wewnętrz-

4 —  30 listopada, faszystowskie siły  
zbrojne naruszyły granicę A lb a n ii w 
43 wypadkach.

gm innych, 2) pow iatowych i  3) w ie j
skich (reg ionalnych). Ten skom pliko
wany proceder um ożliw i —  oczywiś
cie —  szereg nadużyć.

nę D o ry  i  ks. dr. Is tvana Justa.
Robert Vogeler, k tó ry  ju ż  od w ie  

lu  la t  b y ł zaw odowym  agentem róż
nych o rg an izac ji am erykańskich, po 
zakończeniu d ru g ie j w o jn y  św iatow ej 
z rozkazu k ie ro w n ik ó w  w yw ia d u  — 
został k ie ro w n ik ie m  w ęgie rsk ie j f i 
l i i  am erykańskiego Tow arzystw a 
A kcyjnego „ In te rn a tio n a l S tandard 
E le c tr ic  C orpo ra tion1', aby móc l e 
p ie j zamaskować działalność szpie
gowską.

ZD R A D A
T A JE M N IC  W OJSKO W YCH

Edgar Sanders, w spó łp racow n ik  
w y w ia d u  angielskiego po w yzw o le 
n iu  W ęgier w ró c ił z rozkazu swych 
m ocodawców w  1947 ro k u  do k ra ju , 
aby kon tynuow ać swą działalność 
szpiegowską w  charakterze przedsta 
w ic ie la  w yże j wspom nianego am ery
kańskiego T ow arzystw a A kcyjnego 
„S tan da rd “ . Vogeler, Sanders " i Gei 
ger p rzy pomocy swych agentów prze 
sy ła li do zagranicznych ośrodków 
szpiegowskich in fo rm ac je  o cha rak
terze ekonom icznym  i  w o jskow ym , 
p lany techniczne, k tó re  s ta n o w iły  ta 
jem n icę  w o jskow ą, m apy i  rozm aite 
m a te ria ły  przez n ich  zbierane pod 
pre tekstem  dzia ła lności gospodarczej. 
Ponadto po naw iązan iu  k o n ta k tu  z 
grupą za jm u jącą  się n ie lega lnym  
przerzucaniem  lu d z i za granicę, po
m og li on i zbiec z k ra ju  ty m  osobom, 
k tó ry m  w  rezu ltac ie  ich dzia ła lności 
szpiegowskiej g roz iło  zdemaskowanie, 
lu b  osobom, k tó re  potrzebne by ły  
o rgan izac ji szpiegowskiej za granicą.

S A B O T A Ż  G O S P O D A R C Z Y

Z rozkazu swych am erykańskich 
mocodawców Vogeler, Sanders, G e i
ger i  ic h ti lts p ó ln ic y  dokona li szere
gu ak tó w  ^Sabotażu. Ponadto speku
lo w a li w a lu tą  i za jm ow a li się szmu- 
g lerstwem . Gdy Vogeler i Sander 
zo rien tow a li się, że g łównem u agen
to w i i jednem u z członków  k ie ro w 
n ic tw a  o rgan izac ji szpiegowsko -  sa
botażowej Y m re G eigerow i groz i zde 
maskowanie —  usiłow a li zorganizo
wać jego ucieczkę za granicę. Za 
wszystkie te przestępstwa organa bez 
pieezeństwa publicznego aresztowały 
Vogelera, Sandersa, Geigera i ich  U  
w spó ln ików . W ob liczu olbrzym iego 
m a te ria łu  dowodowego, k tó ry  w pad ł 
w  ręce - w ładz w ęg ie rsk ich  w  czasie 
aresztowania w ym ien ionych  w yżej 
osób, p rzyzna ły  się one do w in y , skła 
dając szczegółowe zeznania.

BEZP O D S TA W N A  N O T A  USA

Jednocześnie w yd z ia ł prasy w ęg ie r 
skiego m in is te rs tw a  spraw  zagranicz 
nych op ub likow a ł następujące ośw iad 
ozenie: „.Poselstwo S tanów  Z jedno
czonych w  Budapeszcie w  im ie n iu  
swego rządu w ręczyło  20 g ru dn ia  b r. 
w ęgierskiem u m in is te rs tw u  spraw  za 
gran icznych netę w  zw iązku  ze spra 
wą obyw ate la  am erykańskiego Voge 
lera, aresztowanego za szpiegostwo 
1 inne  przestępstwa. W  nocie te j rząd

U SA w yraża oburzenie w  zw iązku 
z tym , że w ładze w ęg ie rsk ie  n ie  za
dośćuczyn iły życzeniom s trony  ame 
ryka ń sk ie j, aby aresztowanemu szpie 
gow i przyznać specjalne w a ru n k i i  
specja ln ie go trak tow ać.

Nota bezpodstawnie domaga się 
zw o ln ien ia  Vogelera i  wyp łacenia 
m u odszkodowania za jego areszto
wanie. N o ta  zaw iera jąca oszczercze 
w yp ad y pod adresem W ęgiersk ie j Re 
p u b lik i Ludow e j, grozi rep res jam i i 
podaje do w iadom ości, iż  rząd ame
rykańsk i zakazuje obywatelom  ame
rykańsk im  w yjazdu na W ęgry w  ce
lach p ryw a tnych .

O DPO W IEDŹ W ĘGIER

W odpow iedzi na tę notę w ę g ie r
skie m in is te rs tw o  sp raw  zagranicz
nych w ręczyło  24 g rudn ia  w  im ie n iu  
rządu W ęgiersk ie j R e p u b lik i L u do 
w e j pos łow i S tanów  Z jednoczonych 
w  Budapeszcie notę, w  k tó re j p ros i
0 zakom un ikow an ie  rządow i U SA co 
następuje: „W  w yże j w zm iankow ane j 
nocie rząd S tanów  Zjednoczonych 
pod pre tekstem  obrony „e lem en ta r
nych praw  człow ieka“  i zasad spra
w ied liw o śc i is tn ie jących  w śród naro 
dów cyw ilizo w an ych  występuje w  
is toc ie  rzeczy w  obron ie obywate la 
am erykańskiego, k tó ry  swą o fic ja ln ą  
działalność ekonomiczną na Węgrzech, 
swą pozycję społeczną w y k o rz y s ty 
w a ł dla dz ia ła lności dyw ersy jne j i  
sabotażu, sk ie row anych  p rzec iw ko  
W ęgierskie j Republice Ludow ej.

Rząd w ę g ie rsk i zmuszony je s t o- 
świadczyć.^ że w  c iągu ub ieg łych m ie 
sięcy n ie je dn okro tn ie  stw ierdzono w  
sposób n ie  budzący żadnych w ą tp li
wości, że p rzeds ięb iors tw a am erykan 
skie i  obyw ate le  am erykańscy, syste 
m atycznie nadużyw ając p ra w  ekono 
m icznych, zagw arantow anych im  
przez państw o węgierskie , za jm ow a
l i  się na W ęgrzech szpiegostwem, do 
k o n y w a li przestępstw  ekonom icznych
1 po lityczn ych  z uszczerbkiem  d la  in  
teresów państwa węgierskiego i  z po 
gw ałceniem  jego ustaw. Rząd W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej w  spo 
sób na jb a rdz ie j ka tegoryczny oświad 
cza, że w  żadnym  w ypadku  n ie  za
m ierza zapewniać p ra w a  swobodnej 
dz ia ła lności i  n ieka ra lnośc i tak im  
osobom, k tó re  prowadzą aktyw ną 
działa lność p rzec iw ko  istn ie jącem u 
na W ęgrzech u s tro jo w i dem okratycz 
nem u i  p rzec iw ko  na rod ow i w ęgier 
skiem u.

D Y S K O N T O W A N IE  „P R Z Y JA Ź N I“

W sw ej nocie rząd Stanów  Z jedno 
czonych pow o łu je  się na za w a rty  w 
roku  1926 m iędzy Stanami Zjedno
czonym i i  W ęgram i uk ład  o p rzy jaź
n i i współpracy, na mocy którego oby
w ate le USA korzysta ją  na te ry to 
r iu m  W ęgier z praw a do obrony i 
bezpieczeństwa, przew idzianego przez 
praw o m iędzynarodowe. U k ładu  tego 
rząd W ęgierskie j R e p u b lik i Ludow ej 
zawsze dotąd przestrzegał i zamierza 
przestrzegać go w  przyszłości wobec 
ta k ich  ob yw a te li S tanów  Z jednoczo
nych, k tó rz y  swój pobyt na Węgrzech 
w yko rzys tu ją  w  istocie d la  ekono
m icznej, k u ltu ra ln e j, lu b  tem u po
dobnej pokojowej i  dozwolonej dzia
łalności.

Lecz an i zaw arty  w  ro k u  1926 
uk ład m iędzy Stanam i Zjednoczony 
n i l |z W ęgram i, aini p ra w o  międzyma 
rodowe w ogólności nie zaw ierają ta 
k ic h  postanowień, k tó re  zobow iązy
w a łyby  rząd W ęgiersk ie j R epub lik i 
Ludow e j do zapewni en i® w  swym  
k ra ju  swobody i bezprawności szpie
gom, sabotażystom itp . w rogim  ele
m entom , nlie zaw ie ra ją  rów n ież  posła 
now ień, na podstaw ie k tó rych  ketn- 
sul USA m ógłby pretendować do spe 
c ja lnych  p raw  w  odniesieniu do oby 
w a te li Stanów Zjednoczonych, k tó 
rzy  aresztowani zosta li ::a ia k ie  pmze 
stępstwa.

USA 1’R A G N A  ZASTRASZYĆ

Ponadto rząd W ęgiersk ie j Republi 
k i  Ludow e j konstatu je  ze zdz iw ie 
niem , że rząd USA u s iłu je  w  siwej 
nocie zastosować wobec W ęgier groź 
by, co jes t rzeczą zupełnie niezwy
kłą  między państwam i u trzym u jący

m i ze sobą stosunki dyplomatyczne 
i b ru ta ln ie  narusza .suwerenność Wę 
g ie rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej.

Rząd W ęgiersk ie j R e pu b lik i Ludo- 
wej w sposób jaknajbardziej katego 
ryozny odrzuca te groźby, podobnie 
ja k  odrzuca w ogólności notę rządu 
USA z 20 grudn ia , ja k o  nową b ru ta l 
ną próbę ingerencji w wewnętrzne 
spraw y W ęgierskie j R e p u b lik i Lu
dowej.

O Ś W IA D C ZE N IE  
W Ę G IER SKIEG O  M SZ

BUDAPESZT. (PAP). —  W ęgierskie
m in is te rs tw o  spraw  zagranicznych 
opub likow a ło  ponadto następujące 
ośw iadczenie:

„19 g rudn ia  b ry ty js k ie  m in is te rs t 
wo spraw zagranicznych powiadom i
ło posła węgierskiego w  Londynie, 
że A n g lia  p rze ryw a rozpoczęte e Wę 
g ra m i roko w a n ia  handlow e i  f in a n 
sowe, do c h w ili uw zg lędn ien ia  przez 
rząd w ęg ie rsk i je j żądania, by p ra 
cow n ik  konsu la tu  b ry ty jsk ie g o  m ógł 
odbyć na osobności rozm owę z oby 
w ate lem  b ry ty js k im  — Edgarem  San 
dersem, aresztowanym  przez w ładze 
węgierskie i oskarżonym o szpiegost
wo, sabotaż i  inne poważne przestąp 
stwa.

W zw iązku  z tym  w ęg ie rsk ie  m in i 
sterstw o spraw  zagran icznych s tw ie r 
dza, że:

1) K o m u n ik a t b ry ty jsk ie g o  m in i
sterstw a spraw  zagran icznych opu
b likow an o  w  3 dn i po ośw iadczeniu 
de legacji w ęg ie rsk ie j, k tó ra  ju ż  od 
październ ika  p row adziła  w  Londyn ie  
rokow an ia  w  spraw ie zaw arc ia  ufcła 
du handlowego i  finansowego, że 
wraca ona do Budapesztu, ponieważ 
ze s tro n y  angie lsk ie j w ysun ię to  no 
we żądania, sprzeczne z porozum ie
niem.

PRÓBA R A TO W A N IA  S ZP IE G A

2) K o m u n ik a t ang ie lsk i należy u- 
ważać za próbę w yw a rc ia  p re s ji na 
rząd w ęg ie rsk i w  celu uzyskania d la  
zajm ującego się szpiegostwem obywa 
tela angielskiego specja lnych w a ru n  
ków , sprzecznych z ustaw odaw stw em  
w ę g ie rsk im  i w ym uszenia w  w y n ik u  
końcow ym  jego bezkarności.

Rząd węgierski z w ielk im  zdziwię 
niem zmuszony jest skonstatować, iż  
rząd W ielkiej B rytanii usiłuje uzależ 
nić węgiersko - angielskie stosunki 
gospodarcze od sprawy aresztowane 
go “Sendersa oskarżonego o szpiego
stwo.

3) W dziedzin ie  anglo -  w ę g ie r
sk ich  stosunków  ekonom icznych rząd 
w ęg ie rsk i n ie  zam ierza aprobować 
p rób  w y w ie ra n ia  nań nac isku  tego 
rodza ju  środkam i i ja k n a jb a rd z ie j 
kategoryczn ie odrzuca tę próbę rzą 
du b ry ty jsk ieg o , tym bard z ie j, iż  u - 
trzym yw an ie  w ęgiersko - ang ie lsk ich  
s to s u n k ó w  ekonom icznych posiada 
dla W ie lk ie j B ry ta n ii, n ie  m niejsze 
znaczenie, n iż  d la  Węgier.

Paryż, w  g ru d n iu  1949

Rząd p- B id a u lta  k u le je  od c h w ili 
swego powstania. P om im o ta k  w ie lu  
op tym is tycznych  d e k la ra c ji p re m ie 
ra. z trude m  ciągn ie on swe m izerne 
by to w a n ie  z tygodn ia  na tydzień.

BUDŻET NĘDZY
Od własnego korespondenta API dla ,,Rzeczypospolitej“

n ić  otuchą fra n cu sk ich  re a k c jo n i
stów. W  je dn ym  w yp a d ku  kom uniś 
c i o trz y m a li w ięcej n iż  po łpw ę g ło 
sów, w  d ru g im  —  kan dyd a t soc ja li 
styczny zosta ł 'w ybrany z w ie lk im

I  rzeczyw iście  ten budżet jes t nie k a ło w ie  o tw a rc ie  o d m ó w ili przegłoso t ł judem ty lk o  dz ięk i poparc iu  wszyst 
W ydaw a ło  sio, że osta tn i kongres bezpieczny. P rze w id u je  on w y d a tk i w an ia  budżetu w  te j fo rm ie . K o n f l ik t  k ;ch  Pa r t i i  rea kcy jnych . W  obu kan 

ra d y k a łó w  w T u lu z ie  w vp o w ie  się wynoszące 2300 m ilia rd ó w  f r .  t j.  300 m iędzy ko m is ją  finansów  Zgrom adzę ^?” ach Pewna liczba w yb orcó w  socja 
p rzeciw  u trz y m a n iu  sw vch  m in is tró w  -m ilia rd ów  Więcej n iż w  poprzednim  n ia  Narodowego a rządem  w y ra z ił «s tycznych  głosowała w  d ru g ie j tu -  
w  rządzie. Ostatecznie jednak, ja k  to roku . W y d a tk i w o jskow e  wynoszą się dym is ją  spraw ozdaw cy budżetu, rze za kandyda tem  kom unis tycznym , 
często byw a w  podobnych wypad- o fic ja ln ie  420 m ilia rd ó w  fr .  (a fa k -  członka M RP, deputowanego B aran  Na próżno rząd po klęsce w  spra -
kach, przegłosowano rezolucję, k tó -  tyczn ie  ponad 600 m ilia rd ó w ) ,_ z cze- ge. Debata rozpoczęła się w  n iepo- w ie . um ów  zb io row ych  i  w  ob liczu 
ra  zezwalała m in is tro m  radyka lnym , ł ł “  137 m ilia rd ó w  ■ na w o jn ę  w  m ys ln ych  w a runkach . N a tychm ias t truć  

U-AZ-A o w a »  ng pezostanie w  rządzie pod w a ru n -  y ie tn a m ie . Celem  zrów now ażenia
ni-emiecka, przew odniczący SPD ]ęiem, jj, n ie  zapadnie decyzja o „z b y t budżetu, m in is te r finansów , p. P e t-

na w o jn ę  w  m yś ln ych  w a runkach . N a tychm ias t trudnośc i w  zw iązku  z budżetem , usi 
zrów now ażen ia  została p rze rw ana i  w  ku lu a ra ch  us i «U® szukać sukcesów na po lu  p o li-  
nsów, p. P e t- łu je  się w sze lk im i sposobami z lep ić t y k i zagranicznej. N ie  staną ł on na

w ysok ich  poda tkach“ . W  "rzeezyw i- sche’ n ie  zna lazł n ic  lepszego, ja k  za poszczególne e lem enty  w iększości, wysokości zadania i  n ie  w y w o ła ł do
stości ra d yka ło w ie  m ie li nadzieję, iż  p roponow ać 200 m ilia rd ó w  now ych k tó ra  co c h w ila  groz i rozpadnięciem  brego w rażen ia  w  spraw ie  po lsk ie j,
in ic ja ty w a  zerw an ia  w y jd z ie  od p a r poda tków . Pon ieważ N arodow e T o - się. K o led zy  p. B id a u łt u p o w a żn ili go P o lity k a  R oberta  Schum ana wobec
t i i  soc ja lis tyczne j i  w o le li sam i n ie  w a rzys tw o  K o le i F rancusk ich  do postaw ien ia  k w e s tii zaufania. N iem iec jes t p rzedm io tem  coraz ba r

fa n iu  w o jsk  m oearstw  okupacy jnych  ! brad odpow iedzia lności za zerw anie. (S N C F) w yka zu je  znaczny d e ficy t S p ra w y  zaszły zatem aż ta k  da le - dz ie j k ry ty c z n y c h  a rty k u łó w . O pin ia  
? N iem iec. ...........* ‘ ~~ '

został w ygw izdany 
prsez s tudentów  m onach ijsk ich  gdy 
w y s tą p ił na  w iecu p rzec iw ko  w yeo-

B E R L IN , (P A P ), Z w iązek  P o la 
k ó w  w  B e r lin ie  i Z w iązek P o lek  im . 
C u rie  - S k łodow sk ie j, zorgan izow ał 
tra d y c y jn ą  G w iazdkę d la  dzieci p o l
skich.

M O S K W A , (P A P ). A gencja  TASS 
donosi, że zgodnie z porozum ien iem , 
za w a rtym  m iędzy m onarcho -  faszy 
s tow sk im  rządem  greck im  i  rządem 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  przedłużono okres 
p o b y tu  w  G re c ji ang ie lsk ie j m is ji 
p o lic y jn e j jeszcze o jeden ro k . Jak  
w iadom o, m is ja  ta szko li personel 
p o lic ji g reck ie j, żandarm erii, straży 
w ięz ienne j i  s traży obozów koncen
tra cy jn ych .

. . . .  p rze w id u je  się ogrom ne zw iększenie ko. Poza gm atw an iną  negoc jac ji moż pub liczna  n iepoko i si.ę pe rspektyw ą 
Taką samą grę zastosowali row m ez ta r y f  ko le jo w ych : w ięce j n iż  50 proc. na rozróżn ić k ilk a  l in i i  p rzew odn ich  odbudow y a rm ii n iem ie ck ie j. Żąda- 

so-cjaliści, k tó rz y  z w o ła li w  osta tn im  pasażerskiej i  30 proc. tow a row e j, w  postaw ie  poszczególnych grup. W  n ia  S tanów  Zjednoczonych, k tó re  w  
tyg o d n iu  nadzw ycza jny kongres. P rze w id u je  się rów n ież  zw o ln ien ia  zachow aniu się poszczególnych p a r-  zam ian za dostawę b ro n i chcą jesz- 
Kongres ten, podobn ie ja k  w ie le  po k ilk u n a s tu  tys ięcy  ko le ja rzy , k tó rz y  t i i  w iększości coraz to  w iększą ro lę  cze ba rdz ie j zw iększyć sw ój w p ły w  
przedn ich, w  ogolę o n iczym  n ie  za- w  ten sposób pow iększą a rm ię  bezro zaczyna odgryw ać m yś l o w yborach” na Francję, przysyła jąc liczne m isje 
decydował. S oc ja liśc i p o s ta w ili panu botnyeh itd . bez w zg lędu na to, czy p a rtie  te  p rz y  w o jskow e, celem k ie ro w a n ia  i  k o n tro
B id a u lt ty lk o  fo rm a ln ie  k ilk a  w a ru n  W iększość pa rla m e n ta rn a  od rzuc i- zna ją się do tego. czy nie. Lecz w  w y  lo w a n ia  a rm ii fra n cu sk ie j —  ro w 
ków , celem  w yka zan ia  do łom  p a r ty j p ropozyc je  kom un is tów , k tó rz y  do pa d ku  rozw iązan ia  pa rla m e n tu  —  ja  Riez w p ły w a ją  na w zrost zaniepoko ję 
nym , ze je dn ak  —  cos się przecież m ag a ii się, aby zrów noważono b u - ka  o rdynac ja  obow iązyw a łaby  p rz v  n ia  o p in ii pub liczne j. 
ro b i-  dżet red u ku ją c  w y d a tk i w o jskow e i  now ych  w yborach? N ic  o tym  dotąd N ie sp ra w ie d liw a  i  beznadzie jna

W łaśn ie  w  ty c h  w a run kach  rozpo opodatkow ując w ie lk ie  tow a rzys tw a  n iew iadom o i  to  w łaśn ie  n iepoko i w o jna , k tó rą  z uporem  ko n ty n u u je  
częła się z m iesięcznym  opóźnien iem  kap ita lis tyczne . P ro je k t rządu w yw o  pew ną liczbę deputow anych. rząd w  V ie tnam ie , oburza F rancu -
w  Zgrom adzen iu  N a rodow ym  debata ła ł w  k ra ju  w ie lk ie  wzburzenie . Ude Z w o le n n ic y  na tychm ias tow ych  w y  zów. R obo tn icy  p o rto w i w  licznych  
budżetowa. W  zasadzie ca łokszta łt rż a ł on bezpośrednio n ie  ty lk o  w  ko  b o ró w  dążą do ja k  na jw iększego ogra po rtach  o d m ó w ili za ładow yw an ia  
budże tu  po w in ie n  być przegłosow any le ja rzy , n ie  ty lk o  w  rob o tn ików , lecz niczenia, drogą odpow iedn io sprepa- b ro n i przeznaczonej do V ie tn am u  
przed końcem  roku . Jest nader w ą t rów n ie ż  w  ch łopów  i  d robnych  kup  row ane j o rd y n a c ji w yborcze j, kom u L u d ,” k tó ry  dotad' w y ra ż a ł swe nie 
p liw e , czy uda się to  osiągnąć. M oż- ców, ug ina jących  się pod b rze m ie - nistycznego p rzeds taw ic ie ls tw a  p a rla  zadow olenie w  słowach coraz częś- 
na b y  rzec, że Zgrom adzenie N a rodo- n iem  różnorodnych danin. Ich  nieza "m entu. Otóż w  dw óch w ypadkach  w y  c ie j w yraża  je  czynem. Rząd nie  be 
w e  uważa budżet za niebezpieczne dow o len ie  w y w o ła ło  na tychm iastow ą bo rów  uzupe łn ia jących, k tó re  ed by- dzie m óg ł przez d łuższy czas opierać 
zw ierzę, k tó re  le p ie j ty lk o  oglądać z rea kc ję  w  Palais Bourbons (s iedziba ły  się w  departam entach Pa« de C *- sie fa li,  k tó ra  w zb ie ra  coraz potęż- 
da leka. Zgrom adzen ia  N arodow ego) —  ra d y  la is  i  N o rd , w y n ik i n ie  m og ły  nape ł n ie j. G IL B E R T  B A D IA

Postępowi katolicy francuscy 
przeciw m arshailizacji kra ju
P AR YŻ. (PAP). — Zw iązek K a to 

lik ó w  Postępowych we F ra n c ji ogło
s ił ko m u n ika t, w  k tó ry m  stw ie rdza , 
że kam pania, zm ierzająca do uzb ro 
je n ia  Niemiete Zachodnich oraz w a 
ru n k i narzucone przez S tany Z jedno 
czone w  zw iązku z dostawą b ro n i 
k ra jo m  zachodnio - eu rope jsk im  — 
dem askują jeszcze ba rdz ie j zgubny 
cha rakte r pak tu  atlan tyck iego .

K o m u n ika t podkreśla konieczność 
wzmożenia w y s iłk ó w  w  celu obrony 
poko ju  oraz domaga się ogłoszenia 
bezwzględnego zakazu b ro n i atom o
wej i  żąda zaprzestan ia im p e r ia li
stycznej w o jn y  w  V ie tnam ie .

„Pe-Pe-Ge”  zwyciężył „S tom il“  
we współzawodnictwie

We współzawodnictw ie m iędzyza
kładowym  „Pe-Pe-Ge“  (G rudziądz) —  
„S to m il“  (Poznań) zwyciężyła załoga 
,,Pe-Pe-Ge".

Zw. Zaw. Prac. Drzem. Chemiczne 
go przekazał zw yc ięsk ie j załodze na 
girodę w  postaci apara tu do ra d io 
węzła fabrycznego

Ź ró d ło  sukcesóu; W Z P O
W rocławskie Zakłady Przem ysłu 

Odzieżowego słusznie się cieszą opinią 
jednego z najlepszych zakładów prze
m ysłu konfekcyjnego. „Ta jem nica“  su
kcesów produkcyjnych WZPO leży w 
pomyślnym rozw oju ruchu współza
wodnictwa.

D ługą lis tę  wyróżnia jących się p ra 
cowników otw iera J A N IN A  K W IE T 
N IE W S K A , k tó ra  w I I I  etapie in d yw i
dualnego współzawodnictwa uzyskała 
253 proe. wykonania norm y. Jest to 
najlepszy w yn ik, ja k i dotychczas uzy
skano w przemyśle konfekcyjnym .

Kw ietn iewska osiągnęła 253 proc. 
pracując na zw yk łe j maszynie. Tak 
wysoki w yn ik  uzyskała wykonując nie 
jedną, lecz dwie kolejne fazy  produk
c ji na taśmie. W  pracy swej jes t bar
dzo sumienna i dokładna.

Chlubą WrZPO jest również 20-let- 
nia Adela Jóźw ik, szwaczka ręczna, 
k tó ra  pracując dopiero d rug i rok  w  

on fekcji uzyskała w I I I  etapie indy
widualnego współzawodnictwa 250 
proc. wykonania normy.

Jedną z w ie lu wyróżnia jących się 
pracownic WZPO jest poznanianka 
JA D W IG A  PR ZY B Y Ł. W  grudniu 
1946 roku  przyjechała do W rocław ia 
odwiedzić koleżankę i  została tu  już  
na stałe. W  zakładach przem ysłu odzie 
żowego pracuje początkowo jako ręez- 
n iarka , a następnie m aszyniarka.

W  1948 roku zdobyła ty tu ł przodew 
n icy pracy. W ykonuje przeciętnie 150 
do 160 proc. normy. Zadowolona je s t 
bardzo z pracy i  m yś li o dalszych su
kcesach. (*>
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Niczego nie zabrakło... '*?*%•

Warszaira została bogato zaopatrzona 
na tegoroczne śinięta Bożego Narodzenia
Z  szybkością 

70 km  na godzinę  
UJ roku  1955 

% M łocin  do Śródm ieścia
W  początkach roku  1950 rozpoczną 

prace p rzy  budowie l in i i  SKM -u 
(W arszawskie m e tro ). Obecnie prze
prowadza się próbne w iercen ia pod 
przyszłe w ykopy na przedłużeniu M a r
szałkowskiej m iędzy Żoliborzem a O- 
grodem Saskim.

Szybka K o le j M ie j ska uruchomiona 
zostanie w  roku 1965 na odcinku M ło
c in y  —  śródmieście. Do Żoliborza trasa 
je j będzie przebiegała w  szerokich, 
bogato zazielenionych wykopach. Po
ciąg jadący z szybkością 70 k ilom etrów  
na godzinę zatrzym a się na pierwszym  
przystanku p rzy  Dworcu Gdańskim. 
D a le j to ry  u k ry te  będą w  podziem
nych tunelach. D ru g i przystanek po
wstanie p rzy  tras ie  W -Z. U lica  M a r
szałkowska będzie s tac ją  krańcow ą dla 
tego pierwszego fragm e n tu  przyszłe j, 
s iln ie  rozbudowanej sieci Szybkiej K o 
le i M ie jsk ie j. Ze s ta c ji krańcowej pa 
sażerowie wydostaną się na powierzch
nię u lic y  dwiema pa ram i schodów ru 
chomych, gdzie będą się m ogli prze
siąść do tram w a jów , autobusów lub 
tro lleybusów .

Podróż z M łocin do u l. M arsza łkow 
skie j pociągiem zw ykłym  (będą także 
i  przyśpieszone) będzie trw a ła  n a jw y 
żej 20 m inu t. (s)  I

Przed św iętam i na rynku  warszawskim  panowało n iezw yk łe  ożywienie.
Sklepy i  bazary pehte były kupujących. A so rtym en t w  ty m  roku by ł dalszym 
na prawdę w ie lk i i  bogaty.

c iągu 
dzieci starszych

g ry  d la

W  ciągu ostatnich dwu dni przed 
w lg iilią  rzucono na Batzar Ludowy aa 
Kaszyfeiach 200 ton jab łek  wysokoga
tunkowych. Zwiększono również do» 
stawy w anilią rodzynek, fig , maiku, 
siuiszu owocowego oraz orzechów.

P rzy  stoiskach rybnych, ja k  również 
przed sklepami Centrali R ybne j już 
od wczesnych godzin rannych pa
nował duży ruch. Zaopatrzenie W a r
szawy w karpie śnięte i  żywe, śle
dzie najwyższych gatunków, dorsze, f i-  
le ty oraz różnego rodzaju konserwy 
było bez zarzutu.

Równie dobrze spisały się sklepy 
mięsne, w  Ikitórych mimo ciągłego na
pływu kapujących nie zabrakło to
waru. Samochody stale dowoziły duże 
ilości w ę d lin  i  mięsa.

C H O IN K I W  D O N IC Z K A C H
I  S P E K U LU JĄC Y SPRZEDAW CY

Do osta tn ie j c h w ili ożyw iony  ruch  
panow ał we wszystkich punktach  
sprzedaży choinek. Do 18 g rudn ia  spro 
wadzono do sto licy 1X7.842 dratewka. 
W środę p rzyb y ł jeszcze jeden  taran- 
sport; 7 wagonów choinek. N ie  zabra
k ło  ich  d la  nikogo.

Wystawione w (prywatnych ulicz
nych stoiskach kw iaciarskich małe 
ohoinibii w  doniczkach zna jdow a ły  
wielu chętnych nabyw ców . Sprzedaw

cy korzysta jąc 
ceny.

z o k a z ji podwyższali

M A Ł O  O CTU i  B O M B E K  i 
*— D U ŻO  M A T E R IA Ł Ó W

Na Bazarze L u do w ym  bardzo szyb
k o  rozetowytane zostały wszelkie świe 
c ide łka  i  ozdoby na choinkę. Już w 
n iedzie lę  przedśw iąteczną b rak było 
bom bek m a łych  i  średnich rozm iarów.

W  sklepach spożywczych brakowało 
jedyn ie  octu. Inn ych  tow arów  dostar
czono yv w ystarcza jących ilościach.

Ghybą po m  p ierw szy stolica o- 
trzym a ła  w  okresie przedświątecznym 
ta k i w ie lk i ' w yb ó r tow arów  te ks ty l
nych. K upow ano  na prezenty gw iazd
kow e wspan ia łe  w o lny  100-procento- 
w e  i  ,.sześćdziesiątki“ , jedw abie w
różnych ko lorach i  wzorach. T kan iny  
bawełniane szybko zn ika ły  z pó lek 
Sklepowych. Sporo sprzedano także 
m a te ria łó w  na  m ęskie ga rn itu ry , a ta k  
że u b ra ń  gotowych.

Z A B A W K I ŁA D N IE JS ZE , A LE  
Z A  M A ŁO

Zabaw ki w  ty m  ro ku  b y ły  o w ie le  
ładniejsze i  sta rann ie j wykonane n iż  
w  ciągu la t ubiegłych. Dużo jeszcze b y 
ło  w praw dzie  czołgów i  a rm a t k tó re  
(powinny być wycofane raz na zaiwsze 
ze sprzedaży, jednak trzeba podkreś
lić , że poziom p ro du kc ji znacznie się 
polepszył. B arw ne kaczuszki, la lk i,  
m isie, pociągi, samochody, m ikirosko- 
,p4(jne' sprzęty goapodarstwa domowego 
łącznie z m a łym i kuchenkam i — oto 
przedm ioty m arzeń niejednego z na
szych najm łodszych. N iestety; zapasy 
zabawek dila dzieci szybko się w ycze r
pa ły  i  jeszcze na kulika d n i przed w i
g ilią , trudn o  ju ż  by ło  o trzym ać pew 
ne ich  rodzaj«.

b rakow a ło  
— tzw . „H a łm y “ .

K S IĄ Ż K A  N A J M IL S Z Y M  
P O D A R U N K IE M

Spółdzielnie w ydaw n icze  w y d a ły  o-
sta tn io  szereg now ych książek auto
ró w  po lsk ich  i  obcych. W  księgarn iach 
b y ło  tłoczno.

W  „K lu b ie  P rasy11 p rz y  p i. U n ii L u 
belskie j sprzedano w ie le  dz ie ł w  ob
cych językach.

Równie dużym  powodzeniem  cieszy 
ły  się ks ią żk i d la  dz iec i i  m łodżieży.

W arszawa by ła  w  ty m  ro k u  w y ją t 
kowo dobrze (zaopatrzona. N a  ryn e k  
zostały rzucone w ie lk ie  ilośc i tow a rów  
wszystk ich branż. U kaza ł s ię  przed 
św ię tam i naw e t proszek do p ra n ia  w  
zwiększonych ilościach. D ia  n ikogo  n i 
czego n ie  zabrakło , a  w  n iek tó rych  
sklepach m asarskich n ie  zdołano na
w e t rozsprzedać dostarczanych w ę d lin  
i  mięsa. (b. w.)

Dziesięć lat temu w W airrze

A sortym en t g ie r p rzedstaw ia ł się na

Spokojnie i bez wypadkom 
upłynęły święta w stolicy

Tegoroczne św ięta u p łyn ę ły  w  W arszaw ie cicho I  (spokojnie, W  (w ig ilię  
wieckogem , wraz ze zjechaniem dia zajezdni ostatnich iwonów M Z K , za- 
tnfcyrł p ra w ie  zupełnie w sze lk i ru c h  n a  u licach . Jedyn ie  na  dw orcach 
panow ał w ie lk i ścisk. Pasażerowie SKtmimowali do kas i  wagonów. O d
jeżdżające pociąg i zab ra ły  przeszło go tys. warszawiaków uda jących  się, tom iaet bogato. Szkoda jednak, że w  

na p ro w in c ję  d<> rodzin .

W  p ie rw szy  dzień św ią t n ie  kurso 
w a ły  m ie js k ie  ś rod k i lokom ocji.
M ieszkańcy ko rz y s ta li z taksówek 
albo zmuszeni b y li odbywać pieszo 
n ieraz bardzo d ług ie  spacery z  je d 
ne j d z ie ln ic y  m iasta  d0 d ru g ie j. Na 
u licach  p o ja w il i się sprzedawcy z 
o Torzym iam i pękam i ko lo ro w ych  ba
lonów . W  godzinach w ieczornych, 
k ie d y  w  oknach zab łys ły  p ierwsze 
ś w ia tła  św ieczek na cho inkach, ruch 
znacznie osłabi. Dopiero po północy 
u lice  o ż y w iły  się nieco. T aksów k i 
n ie  c ieszy ły  s ię  je d n a k  spodziewa
n ym  powodzeniem . W ie lu , ko rzysta 
ją c  z bezdeszezowej i  c iep łe j pogo
dy, wolało, p r z e je  W  ■ Ł

N aza ju trz  26-go m iasto znacznie 
się ożyw iło . W płynę ło  na to przede 
wszystkim uruchom ien ie  m ie js k ie j 
kom un ikac ji.

N a p rzystanku k o le i średnicowej 
W arszawa - Sród-mieście by ło  tłocz 
no. W iele osób w yjeżdżało do m ie j-.

W m uro iuan ie  
aktu erekcy jnego  

pod pom nik iem  
M ick iew icza

W  w ig ilię  24 bm. odbyła się na 
K rakow sk im  Przedmieściu skromna ale 
podniosła uroczystość złożenia aktu  
erekcyjnego pod pom nikiem  Adama 
M ickiew icza. W m urow ania  ak tu  doko
na ł w iceprezydent m. st. W arszawy 
E. S trzelecki.

23 bm. zakończono m ontaż f ig u ry  
p rzy  k tó re j odlewaniu współpracowało 
sześć f irm .  Robotnicy oddziału kam ie
niarskiego SPB w yrem ontow ali zn i
szczony cokół, założono piękne lam py 
na narożnikach ogTodzenia. Pom nik 
je s t odbudowany. Pozostało ty lk o  usu
nięcie rusztowań. 17 stycznia 1950 r. 
nastąpi uroczyste odsłonięcie.

(oz)

W S P O M N IE N IE  BOŻEGO N A R O 
D Z E N IA  1938 R O K U  k o ja rz y  »ię w  
d z ien n ika rsk ie j pam ięci z męczeńską 

śm iercią ko leg i Jerzego Pieczynisa, 
k tó ry  po leg ł pod gradem k u l h it le 
row skich  siepaczy w  WawTze —  na 
p ierw szym  dla W arszaw y nyejscu 
straceń.

10 la t  tem u-,
„W  podrzędnej kaw iaren#^ * szyn

k u  —  cy tu je m y  wspom niem a pam ię t 
n ika rsk ie  Stefana Krzywoszewskiego, 
spisane na podstaw ie ówczesnych re 
la c j i  św iadków  tych  koszm arnych dn i 
—- dwóch żo łn ie rzy n iem ieckich  usiło 
w a ło  aresztować znanych w  oko licy  
zuchwalców , D ąbka i  Prasułę, k tó rych  
poszuk iw a ła  p o lic ja  granatowa...

C i zam iast żądanych le g itym a c ji, 
w y ję li b łyskaw icznie rew o lw ery  i  za
czę li strŻelać. Jeden z żo łn ie rzy  padł 
bez życia, d ru g i n iew ie le  późnie j od
da ł osta tn ie tchnienie.

W łaścic ie l ka w ia re n k i, Barszczak, 
przerażony, d la  ra tow an ia  siebie za
w ia d o m ił o fa kc ie  na jb liższy poste
ru n e k  po licy jn y . Spraw cy strza łów  
Zbiegli.

Półńoe m inęła. K aw ia renka  zam k
nięta. W aw er pogrążony we śnie. 
Nagle zamieszanie —> groza. Zajeżdża 
ją  c iężarów ki z żandarm am i n iem iec
k im i, lim uzyny  z o fice ram i gestapo. 
Pośpieszne śledztwo i  na m ie jscu  do
raźny  sąd.

Parodia sądu.
100 zakładników  ma opłacić życiem 

n ie  swoje w iny.
Zaczęto przetrząsać sąsiednie do

m ostwa 1 wyciągać zbudzonych ze 
snu mieszkańców w  bie liźnie, boso 
— ria m róz, w  ciemną noc.

Rozdzierające krzyki kobiet. Płacz 
dzieci.

Nieszczęśliwych, b iją c  1 kopiąc, spę 
dzono na p lacyk, przylegający do ko 
m endan tu ry  n iem ieckie j. W  kom en
danturze spisano personalia. Do licz 

by usta lonej przez w y ro k  sądu d o ra i 
nego zabrakło  k ilk u n a s tu  o fia r.

—  Dopełnić.
Gdy nowa sfora h itle ro w sk ich  zb i 

rów  w ybieg ła na dalszą obławę, nie
bo od ■wschodu zaczynało szarzeć. Na 
po b lisk im  przystanku  k o le j owym
sygnalizowano pociąg, idący w  k ie 
ru n k u  W arszawy. Ż andarm i w ta rg nę 
l i  do wagonów zatrzymanego na sta
cyjce pociągu; w ypchn ię to  b ru ta ln ie  
k ilk u n a s tu  w y lękn ionych  pasażerów 
na peron, obstaw iony h itle ro w ską  
zgrają, i  marsz do kom endantury.

B y l kom ple t.
O św icie nastąp iła  egzekucja.
Skazańców wyprowadzono dziesiąt 

k a m i na plac, położony na końcu u l. 
R ubinow ej.

Za skazańcami ubocznym i ścieżka 
m i c iągnął tłu m  zrozpaczonych kobiet, 
rozszlochanych dzieci. T łum  z b ił się 
opodal w  jedną gromadę, s łan ia jąc i  
po d trzym u jąc  się wzajem .

P ierwszej dziesiątce kazano u k lę k 
nąć.

Zagra ł ka ra b in  maszynowy.
Skazańcy w  ob liczu śm ierci zacho

w y w a li do ostatniego tchn ien ia  zdu
m iewające męstwo, ja kb y  chc le ii tym  
ulżyć, zm niejszyć mękę sw ych n a j- 
bliższych.

W śród tych, k tó rz y  tu  po leg li b y ł 
Jerzy Pieczynis, dziennikarz w -rszaw  
sk i sprzed pierwsze j jeszcze w o jn y  
św iatowej. T ak i zawsze pogodny, c i
chy, up rze jm y, uczynny serdeczny ko 
lega.

W idzie liśm y go osta tn i raz w  czesi# 
skrom nej, wspólnej dz ienn ikarsk ie j 
w ieczerzy w ig il ijn e j,  gdy ła m a ł się a 
kolegam i op ła tk iem . T a k im  pam ięta
liśm y go, gdy późnie j łam a liśm y się 
sami go rzk im  chlebem n iew o li. I  ta 
k im  w spom inam y go dziś w  dzienni
ka rsk ie j rodzin ie  —  p rzy  op ła tku , łą 
cząc się we w spom nien iach o tych  
wszystkich, k tó rzy  w raz z n im  po leg li 
męczeńską śm iercią w  W awrze.

K A Ż . PO L,

Dni dosytu w całym kraju
Święta Bożego Narodzenia m inęły 

w  całym  k ra ju  p rzy  względnej pogo
dzie, w  radości i  spokoju.

W  poczuciu dobrze spełnionych obo
w iązków po Czynie S talinowskim , spę
dzała dn i wypoczynku świątecznego

K rem  „NIVEA _ pow szechnie znany i użytuany
------------------------i  -------------------- -------------------------------------- *--------------------4  —— ---------------------------------------- --------------_ _ _  

Zagadnienia nowoczesnego budownictwa

scowości podstołecżnyea korzysta ją  
z W K D  i  PKS-u.

Na ogól Warszawa przeżyła św ię 
ta bardzo spokojnie. Na ulicach w i
dzia ło s ię  m a ło  osób nietrzeźwych. 
P ogotow ie  w  ciągu tych trzech dn i 
n ie  m ia ło  zbyt w iele do roboty. 
W praw dzie  alarm owano dyzuru jącyc,. 
le k a rz y  194 razy, ale b y ły  cz^?to 
a la rm y  fa łszyw e lu b  wypadki bardzo 
drobne. T a k  zwanych w ypadków  
..św iątecznych“1 powstałych naskutek 
p rze p ic ia  lu b  prze jedzenia n ie  zare
jestrow ano.

Rów nież straż pożarna była wzy- 
w ana w  w ig il ię  7 ra z jr do drobnych 
pożarów  pow sta łych z zapalenia się 
sadzy w  k o m in ie  lu b  zaprószenia 
ognia. W  p ie rw s z y  dzień św ią t by ł 
ty lk o  jeden m a ły  .pożar, W drugi 
dzień św ią t do godz. 15-ej z garażu 
n ie  -wyjechał a n i jeden wóz strażac-; l t  
k i.  (wus) Ł eiemern.

GDYBY zapytać jakiegoś czło
wieka pracy, jak on sobie Wy

obraża swój dom mieszkalny, swo
je mieszkanie — najprawdopodob
niej odpowiedziałby nam w  taki 
m n ie j w ię c e j sposób:

—- No cóż, chciałbym, aby moje 
mieszkanie było wygodne, jasne, 
aby miało dużo powietrza i światła, 
aby mój cały dom był piękny i po
siadał wiele wokół zieleni.

Na VI Naukowym Zjeździe Pol
skiego Związku Inżynierów i Tech
ników Budownictwa podobne po
stulaty wysuwali czołowi racjona
lizatorzy i przodownicy spośród ro
botników budowlanych. Powietrza, 
światła, zieleni •— oto czego doma
gali się robotnicy. W swych wypo
wiedziach kładli nacisk na Wszelkie 
niezbędne wyposażenie zarówno 
mieszkania indywidualnego, jak i 
całego osiedla. Chodzi tu o urządze
nia socjalne, szkoły i przedszkola, 
sklepy itp. — co dotychczas w pro
gramie budownictwa mieszkanio
wego było uwzględniane niedosta
tecznie lub wcale.

To są elementy użytkowości i 
piękna architektury. Trzecim jest 

ekonomii. Wszystkie one

Ogłoszenie o przetargu
Wojewódzki Wydział Budownictwa w Szczecinie ogłasza nieogra- 

niezo-ny przetarg ofertowy na sprzedaż wycofany«* -z ruchu pojazdów 
mechanicznych nie będących na chodzie:

s pi«*
3) „  y Hanonflsg Rekord
4) m otocyk l ”  N.S.U. 200

Przetarg odbędzie się w  ¿niu 7 stycznia 1950 r - 0 ^
B udow nic tw a , p j,  żo łn ie rza  Polskiego 16, I I  p. ¡pok. 3-1.w  Dzia le

O fe rty  w ra z  z dowodem  w p ła ty  2% wadium, w  zalakowanych ko
pertach e napisem  „O fe rta  na kupno pojazdu mechanicznego należy
składać w  w yże j w ym ie n io n ym  pcToju, gdzie
in fo rm ac je  w  spraw ie  p rze ta rgu  do dn ia  7 stycznia 1950 r. go a .. l in a ,  
o ¡której ft&stąipi kom isy jne  o tw a rc ie  ofert.

Pojazdy mogą re fle k ta nc i oglądać do dnia 27 g rudn ia  1949 r. w  godz. 
9 _  14 w  garażach przy  u l. Sw iatppełka N r 2 w  Szczec.nie.

W ydz ia ł B udow n ic tw a zastrzega sobie prawo uniew ażn ien ia  prze
targu bez podania powodów.
K r  1873-1 N a c z e ln ik  W ydzia łu  B ud ow n ic tw a

powinne być w każdej budowli tak 
«harmonizowane, aby każdy znalazł 
swój optymalny wyraz nie narusza
jąc innych elementów. Chodzi więc 
o celowe, właściwe zgranie kon
strukcji i  formy.

Każda budowla spełnia przede 
wszystkim zadania użytkowe. Bu
dynek mieszkalny powinien być 
tak zaprojektowany i skonstruowa
ny, aby to zadanie spełniał jak naj
lepiej. Dotyczy to zarówno rozpla
nowania wnętrz, nowoczesnego ich 
wyposażenia pod kątem higieny i 
wygody mieszkańców, ale także za
opatrzenia osiedla mieszkaniowego 
we wszystkie niezbędne Urządzenia 
społeczne. Rzecz polega na tym, aby 
mieszkaniec przy minimum wysił
ku mógł zaspokoić maksimum 
swych potrzeb.

W planowej gospodarce nie moż
na nie doceniać zagadnienia ekono
mii budownictwa. Każdy obiekt 
winien być tak zaplanowany i  wy
budowany, aby spełniał zasady 
oszczędnego gospodarowania prze
strzenią zabudowaną, materiałami 
oraz oszczędnego sposobu konstruk
cji i  wykonania. Łączy się to ściśle 
z przestrzeganiem ustalonych stan- 
dartów budowlanych, racjonalnym 
stosowaniem materiałów budowla
nych i wreszcie — prefabrykacją, 
która jest dzisiaj — obok mechani
zacji i  nowoczesnej organizacji pra- 

-cy istotnym czynnikiem postępu 
technicznego w budownictwie. Pre- 
fabrykacja bowiem umożliwia nie 
tylko realizację postulatu masowo
ści budowania oraz oszczędności i 
racjonalności wykonawstwa. Zwią
zane z nią nieuchronnie typizacja i 
normalizacja tak podstawowych ele 
mentów konstrukcyjnych jak i drób 
nyeh części budowlanych np. orna- 
mentacyjnych stanowią pewne ra
my architektoniczne, które w du
żym stopniu eliminuj ą niebezpie
czeństwo niezbyt czasami szczęśli
wych wyskoków konstrukcyjnych, 

jasna — należy założyć, że

Zjednoczone Fabryki 
Okuć i Sprzętów Metalowych

B ytom , K aro la  M ia rk i 13,
og łaszają |

przetarg nieograniczony
na samochody osobowe i  ciężarowe w różnych m iejscov
K om isy jne  otwarcie o fe rt nastąpi dnia 10 stycznia 50 r. go z. ■ 
W arun k i p rze ta rgu prze jrzeć można w n/Przedsiębiorstw ie^w 

w gl, prześlem y je  na żądanie. . ’ ~

Rzecz

opracowane formy nie będą nie
zmiernie, ale będą stale wzbogaca
ne i  unowocześniane, dzięki nie
przerwanemu i  szybkiemu postępo
w i technicznemu.

Zagadnienie formy, które stano
wi trzeci element budownictwa so
cjalistycznego — piękno budowli, 
jest o tyle trudne, że nowy styl, ja
ko wyraz nowej epoki, jeszcze się 
u nas nie wykrystalizował. Na VI 
Naukowym Zjeździe PZITB pod
kreślano, że przesłankami warun
kującymi powstawanie takiego sty
lu jest szybki rozwój potrzeb kultu
ralnych i  materialnych społeczeń
stwa, wyrosłych na nowych pod
stawach ustrojowych. Stosując no
we formy nie można zapominać, że 
mają one kształtować poczucie 
piękna społeczeństwa, podnosić je 
na wyższy poziom kulturalny. Dla
tego formy te muszą być zrozumia
łe dla ludzi, przemawiać do nich 
powszechnie zrozumiałym języ
kiem. Naturalnie, że najbardziej 
zrozumiałą będzie taka forma, któ
ra będzie nawiązywać do tradycji 
narodowej, trzeba podkreślić; do
brej tradycji narodowej. Nie będzie 
to polegało na bezkrytycznym od
twarzaniu starych, historycznych 
form architektury, ale na powiąza
niu ich z nowoczesnymi potrzebami 
społeczeństwa socjalistycznego. Nie 
można o tym zapominać zwłaszcza 
przy odbudowie budowli zabytko
wych, ponieważ — jak podkreślano 
na Zjeździe — architektura każdej 
epoki, pomijając już moment jej 
przystosowania do nowoczesnych 
potrzeb, dzieli się na architekturę 
dobrą i  złą. Odtwarzać należy — 
rzecz oczywista — tylko architek
turę dobrą.

Jeżeli chodzi natomiast o budow
nictwo nowe, to bardzo trafne wy
daje się określenie jednego z inży
nierów, że „konstrukcja rozsądna 
i logiczna zawsze jest najpiękniej
sza“ . Jest to postulat prostoty, któ
ry  wysuwali bardzo często w swych 
przemówieniach robotnicy obecni

Zakłady Chemiczne w Oświęcimiu
poszukują:

IN ż .-C H E M IK Ó W  "
IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
IN Ż Y N IE R Ó W  E L E K T R Y K Ó W
M A S Z Y N IS T Ó W  obzna jm ionych  z obsługą tu rb in  p a ro w ych  o m ocy 
10.000 K W , T E C H N IK Ó W  E L E K T R Y K Ó W , Ś LU S A R Z Y  A P A R A T O 
W Y C H  oraz W Y S O K O  K W A L IF IK O W A N Y C H  K S IĘ G O W Y C H .

W a ru n k i wg. U m o w y  Z b io ro w e j.
Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł P ersona lny Z a k ła d ó w  C hem icznych 

w  O św ięcim iu. K r ,  1870-0

na Zjeździe, domagając się ograni
czenia a nawet wyeliminowania 
rozmaitych wymyślnych gzymsi- 
ków, ornamentacji itp. trudnych do 
wykonania, a bynajmniej nie u- 
piększających budynku.

Trzeba przyznać, iż zadania sto
jące przed polską architekturą i 
urbanistyką ?ą bardzo rozległe i 
tym trudniejsze, że nowe. Przed 
wojną o tak śmiałych rozwiąza
niach, wykraczających daleko poza 
działki hipoteczne, nie można by
ło marzyć, a raczej — można było 
tylko marzyć. Ówczesne „sny o pla 
nowaniu“ polskich inżynierów by
ły tylko snami. Nie miał ich kto, 
kiedy i  jak zrealizować.

Dzisiaj jest zupełnie inaczej. 
Wprawdzie w pierwszych latach 
powojennych nie było jeszcze peł
nych warunków, ułatwiających kry 
stalizowanie się ideologii urbani
styki polskiej, ale już obecnie wa
runki te zostały prawie całkowicie 
stworzone. Planowanie dojrzało i o- 
bjęło wszystkie dziedziny gospodar
ki narodowej. Dzięki temu plano
wanie przestrzenne posiada mocną 
podbudowę planów gospodarczych. 
Plany te obejmują planowanie in
westycji, produkcji zarówno ma
teriałów budowlanych jak i  produk
cji przedsiębiorstw wykonawczych
i biur projektowych, dalej — pla
nowanie finansowe, techniczne, za
trudnienia i  zaopatrzenia.

Tak więc można ocenić, że usu
nięte zostały obiekty wne przeszko
dy, które uniemożliwiały realiza
cję wszelkiej postępowej inicjaty
wy w budownictwie przed wojną. 
Rzeczą świata technicznego, nauko
wego i  przodujących robotników \ 
budowlanych jest stałe, wytrwałe 
dążenie do usprawnienia pracy na 
wszystkich odcinkach, aby problem 
budownictwa socjalistycznego nie 
napotykał w swym rozwiązaniu na 
dodatkowe, a możliwe do uniknię
cia przeszkody.

W Ł A D Y S Ł A W  D U D Z IŃ S K I

ludność robotniczej Łodzi i  wojewóda* 
twa.

W  przedsiębiorstwach użyteczności 
publicznej pracowali na zm ianę p ra * 
cownicy e lektrow ni, gazowni, te legra* 
fu  i  kolei, pracow ali bez p rze rw y, by 
wypoczynek innych by ł ca łkow ity . N a  
posterunku znajdowali się rów nież 
pracownicy M.O., Pogotowia i  S traży 
Ogniowej. W  przeciw ieństw ie do la t  
przedwojennych, tegoroczne św ięta od
znaczają się o wiele m niejszym  spo
życiem wódki, m in im alną ilością za
kłóceń spokoju.

W  d ru g i dzień św iąt zapełn iły  »lę 
tea try , k ina , świetlice fabryczne ty s ią 
cami młodzieży i  starszych. W  w ielu
św ietlicach fabrycznych odbyły się u - 
roczyste im prezy choinkowe dla dzie
ci i  w ieczorki taneczne dla młodzieży 
starszej i  dorosłych.

*
W  Katowicach i na Górnym Śląsku 

w ielką żywotność p rze ja w iły  świetlice 
p rzy  zakładach pracy, z bogatym p ro 
gramem artystycznym  i  rozm a itym i 
niespodziankami.

W  czasie wieczornic choinkowych 
przem aw iali przodownicy pracy i  przed 
staw iciele rad zakładowych, k tó rzy  
analizując dotychczasowe osiągnięcia 
w  zagospodarowaniu i uprzemysłowie
niu  k ra ju , podkreślali s ta ły  w zrost 
stopy życiowej mas pracujących oraz 
nowe w ielk ie perspektywy rozw oju 
w planie 6-letnim.

W  Rzeszowie w  sklepie wzorcowym  
PCH obrót dzienny w  tygodn iu  przed 
świętam i dochodził do 1 m il. zł. N a j
większym zbytem cieszyły się gotowe 
paczki świąteczne, których mieszkańcy 
Rzeszowa zakup ili za pó łto ra  m il. z ł.

W  Krakow ie święta up łynę ły  pod 
znakiem wspaniałej pogody i  o lb rzy
miego ruchu wycieczkowego i  b y ły  
wszędzie „dn iam i dosytu“ .

W spaniała słoneczna pogoda i  udo
godnienia w  kolejowych rozkładach 
jazdy um ożliw iły  w ie lu  tysiącom p ra 
cowników zaczerpnięcie świeżego po- 
w ie trzą  w  ośrodkach zimowych Pod
hala, żywiecczyzny i  okolicach K ry n i
cy. * 1 *

We W rocław iu rozsprzedano ponad 
25 tysięcy choinek. C harakterystyczny 
był, nienotowany w  la tach ub iegłych, 
wzmożony popyt na ciasta i  to r ty , co 
wymownie świadczy o wzroście stopy 
życiowej św iata pracy.

Ludność pracująca Poznania i  W ie l
kopolski obchodziła święta w poczuciu 
dumy z wykonania przedterm inowo 
planu 3-letniego, dobrze realizowane
go systemu oszczędnościowego, w spa
nia łych postępów w  dziedzinie rozwo
ju  ośw iaty i  k u ltu ry  oraz rozbudowy 
urządzeń socjalnych. Poprawa w a run 
ków bytu szerokich mas w yra z iła  się 
m. iń . w  ob fitym  zaopatrzeniu ludno
ści w  żywność.

Tegoroczne święta spędzili m aryna 
rze naszego transa tlan tyku  „B a to ry “  
na lądzie. N a sta tku  zostały jedyn ie  
w a rty  i  pięknie ilum inow ana choinka 
na pokładzie, widoczna nocą z morza 
z odległości k ilk u  m il.

Pozatem do portu  w  Gdyni zaw i
nęło na święta 40 statków, w7 tym  30 
statków obcych bander. D la polskich 
m arynarzy, k tó rzy  za trzym a li się w  
porcie na k ilkudn iow y pośtój, Dom 
M arynarza urządził uroczystą gw iazd
kę ze wspólną kolacją .

■9"

PRZETARG
Państwow e Przedsiębiorstw a Budow lane Zjednoczenie Poznańskie 

O ddzia ł Sprzętu i  T ransportu  oraz W ojew ódzki W ydz ia ł B udow n ic tw a 
w  Poznaniu sprzedadzą w drodze przetargu:

1 sam. osobowy „O p e l“  P 4 bez ogum ienia —  n ie  na chodzie 
1 sam. osobowy „O p e l“  P 4 bez ogum ienia —  n ie  na chodzie 
1 m o tocyk l „R o ya l“  350 cm 3 * * * n ie  na chodzie

200 cm3 n ie  na chodzie1 motocykl „Z iin d a p p “
1 motorower „V ic to r ia 11 100 cm3 nie na chodzie 
1 Motorower „W and ere r“  100 am8 * nie na chodzie.
Samochody i motocykle podlegające sprzedaży oglądać można co-

dziennie w  garażach P.P.B.O.S.T, Poznań, u l. Jakuba W u jka  od’
10.00 do 12.00.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać należy pod w /w  adres 
do dn ia  30.12.49 r. godz. 8,00. O tw arc ie  kopert nastąp i w  d n iu  30.12.48 
godz. 9,00. Zastrzega się prawo w yboru  oferenta wzgl. un iew ażn ien ie  
przetargu bez podania po-wodu. X  K r  1872-1
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SPOBT ¡ WYCHOWANIE
Śnieżyca iu Zakopanem  

Bogaty program narciarzy na rok 1950
Śnieżyca przeryuia  

m ecz hoke.ouig  
uj Zakopanem

Zakopane (te l. w ł.) W  poniedziałek 
na lodow isku  m ie jscow ej G w a rd ii od 
b y ł się mecz hoke jow y m iędzy rep re 
zentacyjną drużyną ju n io ró w  P ZK L, 
zebranych tu  na obozie wyszkołenio- 
w o -tre n irg o w y m  i  zespołem zakopian 
sk ie j G w ard ii.

Spotkanie to zostało przerwane 
przez sędziów w  trzecie j te rc ji z po
wodu s ilne j śnieżycy przy stanie 6:1 

4:0, 0:0) dla ju n io ró w  P ZHL.

Zatw ierdzen ie  
nowych rekordów

Zw iązku  Radzieckiego
K o m ite t K u ltu ry  F izycznej ZSRR 

z a tw ie rd z ił następujące nowe re k o r
dy k ra jow e :

200 m. ppł. —  Łu n iew : 23,5 sek. oraz 
dw a reko rdy  w  ko la rs tw ie  to row ym : 
4.000 m. —- drużyna WWS (Łogunow, 
Batacun, Ip o lito w , Roztowcew): 5:05,9 
i  500 m z miejsca kob ie t —  D iako- 
w w n :  40.1.

Mistrzostwa ZSRR 
w  gimnastyce

W  in dyw idu a ln ych  1 drużynowych 
m istrzostwach Z w iązku  Radzieckiego

Kalendarz im prez Polskiego Związ
ku N arciarskiego na bieżący sezon jest 
bardzo bogaty i  opracowany pod ką
tem propagandy sportu narciarskiego 
w  całym k ra ju . Obok w ie lk ich im prez 
dla  na rc ia rzy  —  wyczynowców, w idz i
m y cały szereg zawodów dla młodzie
ży szkolnej i  akademickiej, a nawet
1 dla wczasowiczów. Po raz pierwszy 
po w o jn ie  w  kalendarzyku P Z N  w i
dzimy zawody propagandowe zorgani
zowane dla wsi przez Gwardię k ra 
kowską w  Czorsztynie.

Inow acją są również propagandowe 
biegi płaskie projektowane w dniu
2 lutego przez okręg pomorski PZN. 
„Dzień N arc ia rza“  musi spopularyzo
wać n a r ty  w  całym k ra ju  i  udowod
nić, że sport na rc ia rsk i upraw iać moż
na również na równinach.

W  K rakow ie  i  W arszawie wybudo
wane zostały skocznie, k tóre je ś li t y l 
ko dopisze pogoda, stać się w inny  
ośrodkami propagandy na rc ia rs tw a nie 
ty lko  w tych miastach, ale i  w  całych 
okręgach, pobudzając do pracy dzia
łaczy i  Zawodników. W  K rakow ie  prze 
w idziano szereg ciekawyeh im prez ja k  
S k jo ring  za m otoram i 2 i  19 lutego 
organizowany przez miejscową G war
dię, oraz konkursy skoków.

W iele imprez organ izu ją  w  bieżącym 
sezonie saneczkarze i  bobsleiści, k tó rzy  
pod opieką P ZN  energicznie zabrali 
się do pracy i  poza m istrzostwam i 
Polski p ro je k tu ją  urządzenie w  k ra ju  
zawodów międzynarodowych.

Oczywiście ca ły ten program  uza-
K i S aStyCl\ ^ Óre ™ yWa?  Się Z  ! leżniony je s t od pogody i  warunków 

J w ie, uczestniczy 700 najlepszych śnieżnych. T rudno przewidzieć ja ka  
zawodniczek i  zaw odników  radziee-1 będzie zima. Dzis ia j możemy pocie

szyć m iłośników „białego sportu“ , żek ich  z .m istrzam i ZSRR —  Urbano 
wicz i  T im oszkiem  na czele.

Po ćwiczeniach obowiązkowych w 
6-boju prowadzą w  k o n k u re n c ji k o 
biece j —  Urbanow icz (Moskwa), 
w śród mężczyzn —  C zukarin  (Lwów).

Bokserskie mistrzostwa CSR
R ozgryw k i drużynowe o m is trzo 

stw o Czechosłowacji w  boksie roz
poczną się 1 stycznia. W  zawód ich 
uczestniczyć będzie 8 d rużyn: S v lt 
G ottw aldovo, K ovaśm ait Tm ava, Tech 
nom at Teplice. OP P rostie jów , M e r i-  
na Trencin, Sokol H raniec, A T K  Pra 
gą. i  Sokol Partizanske.

w a run k i ju ż  się zm ienia ją, bo w  Za
kopanem rozszalała się w poniedziałek 
śnieżyca.

Poniżej podajemy kalendarz cie
kawszych im prez Polskiego Związku 1 ku.

6 styczeń —  K onkurs  skoków  ju n io 
rów  w  Szczyrku; Konkurs skoków w  
Zakopanem; W iejskie zawody propa
gandowe w  Czorsztynie (org. Gwardia 
K rakó w ); K on ku rs  Skoków w  K arpa 
czu; O tw a rty  konku rs  Skoków i  skoki 
do kom b in ac ji o  puchar Podhala w  
N ow ym  Targu.

7 styczeń —  B ieg zjazdowy o puchar 
Podhala w  N ow ym  Targu.

8 styczeń —  Mecz na rc ia rsk i mię_ 
dzycfeiręgowy K ra k ó w  —  D o lny Śląsk; 
D rużynow y konkurs  skoków  w  Zako
panem; B ieg zjazdowy d la  wczasowi
czów w  Karpaczu; S la lo m , o tw a rty  i  
do kom b inac ji o puchar Podhala w  
N ow ym  Targu; O tw arc ie  sezonu bobs
le jowego w  Karpaczu; Zawody m ię - 
dzyokręgowe na Śląsku.

14— 15 styczeń — Zawody bobslejo
we Zw . Zaw. w  Zw ardon iu. M is trzo 
stwa W ojsk Lotniczych.
15 styczeń —  Otwarcie skoczni Kole 

jarza .— K ra kó w  i  •. konkurs  slkcków 
w  K rakow ie .

21—23 styczeń —  M istrzostw a 
wszystkich okręgów  PZN.

22 styczeń — Saneczkarskie m istrzo
stwa Polski w  Karpaczu.

24—?.9 styczeń —  M istrzostw a n a r
c ia rsk ie  P o lsk i seniorów w  Zakopa
nem.

28 styczeń do 5 lutego — Raid tu ry 
styczny od Babie j G óry po Czantorię.

2 lu ty  —  S kok i o puchar Zakopa
nego.

2— 5 lu ty  —  M istrzostw a narciarskie  
P o lsk i ju n io ró w  w  Wiśle.

5 lu ty  — Zawody na rc ia rsk ie  w  Lesz 
nej (CSR)

11— 12 lu ty  —  M istrzostw a na rc ia r
skie ZZ  (I te rm in ). M istrzostw a bobs
lejowe. P o lsk i’

12 lu ty  — K on ku rs  skoków  w  Szczytr

N arciarskiego przew idzianych w  sezo
nie z im ow ym  1950 roku :

1 styczeń —  K on ku rs  skoków w  W i
śle; Noworoczny konkurs skoków w  
Zakopanem; K on ku rs  skoków  w  
Szklarskie j Porębie; Zawody sanecz
kowe w  Karpaczu.

5 styczeń — K onkurs  skoków noc
nych w  W iśle (org. przez Okręg Ślą
ski); B ieg p łask i o puchar Podhala w  
N ow ym  Targu.

(FP xíÁ  M t ¿ fl oÜ Z ciR )
W #  s ta tu ą
M U Z E U M  NARODOW E. W ystawa fo to 

g r a f i i  a rtys tyczne j, ,/Pokój zw ycięża". Zb io 
i j  ; staie. Sztuka Sredmc wieczna, M a la r
stw o Polskie. Sztuka Zdobnicza Sztuka 
£ urożytna o tw a rte  w© w to rk i,  ś rody  1 
p ią tk i w  godz. 1« do 15, w czw a rtk i i  so
bo ty w  godz. 10 — 17, w  n iedzie le od 
10 -  19.

. /  pon iedzia łk i m uzeum  zam knięte
M U Z E U M  W O JSKA PO LSKIEGO . W y-

a S ta linow ska. O tw arte  codziennie w 
i  dz. 11—1« z w y ją tk ie m " poniedzia łków .

.. .„Z E U M  W W ILA N O W IE  o tw a rte  co
dziennie oprócz poniedzia łków  godz. 10—15.

M U ZEU M  W M ŁO C IN A C H . Wystawa 
„b u  u j L u d o w y ". O tw arta  codziennie od 
g dz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny.

ŻYD O W SKI IN S TY TU T H ISTORYCZNI! 
(u. K a ro la  Świerczewskiego 4) — Trasa 
W Z) Muzeum m a rty ro lo g ii 1 » /a lk i 2y- 
c . j w Polsce podczas okupach h it le ro w 
sk ie j. O tw arte  codziennie, w  n iedzie le  1 
» a U godz. 8 do 16.

KR Ó LE W S K A  3. Zb io row a  w ystaw a 
p.ac g ra ficznych  Józefa Toma.

OGROD ZO O LO G IC ZNY Jest 
codziennie od godz. 9 do 16.

o tw a rty

Teatry

tkan ie  ze Stalinem " -wspomnienie Bai- 
dukowa; 11.35 „Puszkin w  pieśniach 
kompozytorów radzieckich; 12.30 D la 
wsi ;12.55 Melodie ludowe; 13.25 Prze
rwa; 16.20 Kom pozytor tygodnia — 
M aurycy Ravel; 17.00 „Dzieje życia Jó
zefa S ta lina"; 17.20 M uzyka; 17.30 W 
rocznicę K.R.N.; 17.50 K oncert popu
la rny; 18.20 „Głos m ają kob ie ty"; 18.40 
M uzyka radziecka; 19.15 Audycja lite 
racka; 19.47 Pieśni rosyjskie; 20.40 
Kwadrans piosenek; 20.55 „Parchomien- 
ko Iw anow a"; 21.10 .Muzyka taneczna; 
21.30 „Kredowe koło“ śpiewogra chiń
ska; 22.15 „N a muzycznej fa li“ ; 23.10 
Muzyka baletowa na przestrzeni w ie
ków; 24.00 Koniec audycji.

F ala  395,8 m.
Wiadomości 5.15, 6.00, 6Ą5,

20.00, 23.6Ó.
16.00,

5.10 Początek audycji; 5.20 Koncert 
dla św iata pracy z Czechosłowacji; 
6-Q5 G im nastyka; 6.15, 7.10 Muzyka; 
8.00 Muzyka: 8.35 Przerwa; 13.30 K on
cert pod dyr. W liernika; 14.00 „Z  ży
cia W ęgier“ ; 14.15 K oncert m uzyki ro
sy jsk ie j; 14.55 P.C.K.; 15.10 Muzyka;
15.30 D la św ietlic  dziecięcych; i5.50, 
16.35 Muzyka; 17.00 Koncert rozryw ko
w y pod dyr. Rezlera; 17.45 K ron ika  
„S.P." ;18.00 Z k ra ju  i ze św iata; 18.15 
Grieg — sonata a-mol na wiolonczelę 
i fortep ian ; 18.40 „N iz iny " Orzeszko
wej; 19.00, Rezerwa; 19.15 Muzyka roz
rywkowa; 20.40 „Serenady“ ; 21.00—
22.30 K oncert symfoniczny pod dyr. 
Rowickiego; 21.40 (w przerwie) audy
cja lite racka ; 22.30 Audycja lite racka; 
22.50 Muzyka rozrywkowa; 23.15 M u
zyka taneczna; 24.00 Koniec audycji.

P o ls k ie  Radio z a s trze g a  m o ż liw o ść  
zmian w p ro g ra m ie .

17—  19 łu ty  —  Zawody o puchar 
Karkonoszy w  Szklarsk ie j Porębie.

18—  19 lu ty  — M istrzostw a n a rc ia r
skie Z Z  ( I I  term in).

19 lu ty  —  S la lom  saneczkowy w  
Karpaczu.

19—  26 lu ty  —  Zawody na rc ia r
skie o „P uchar T a tr “ w  Łom nicy T a
trzańskie j (CSR).

25 lu ty  — lionkuTS skoków dla  m ło 
dzieży w  Karpaczu.

25— 26 lu ty  — Zawody o m em oria ł 
A . Zająca w  Zakopanem; Międizynaro 
dowe m istrzostw a bobslejowe w  K a r
paczu; M istrzostw a Śląska w  kom b i
na c ji A lp e jsk ie j w  Szczyrku.

26 lu ty  — Sztafeta beskidzka i sko
k i  w  Wiśle.

2G lu ty  do 5 m arca — Zawody n a r- 
cia-tkie w  Hołlm ehkoiłem  (Norwegia)

28 lu ty  — Slalom  o tw a rty  w  Su
chej.

4— 5 marzec — M istrzostw a szkolne

w  ko m b in ac ji a lpe jsk ie j i  no rw eskie j 
w  Karpaczu; M istrzostw a w szystkich 
okręgów PZN w  kom binacji a lpe j
skiej.

10— 15 marzec —  Wiosenne m iędzy
narodowe zawody na rc ia rsk ie ; Z im o
we akadem ickie m istrzostw a P olski; 
Zawody o m em oriał B ron is ław a Cze
cha.

19 marzec — S la lom  w iosenny i  kom 
ku rs  skoków  w  S zk la rsk ie j Porębie; 
B ieg zjazdowy o odznakę PZN dla 
wczasowiczów; S lalom  g igant z Zako
panem; Zawody zjazdowe i  konkurs  
skoków w  Szczyrku.

2 kw iec ień —  Zawody o nagrodę W i 
sły org. przez LZS  Barania— Wisła.

10 kw iec ień —  Siadom w iosenny o 
puchar uzdrow iska w  Karpaczu; Bieg 
zjazdowy w zględnie sla lom  na prze
łęczy Pyszmiańskiej org. G ward ia , K ra  
ków.

Wczasy narciarskie  
na D olnym  Siąsisu

Fundusz Wczasów Pracowniczych, 
pragnąc udostępnić narcia-rzom-związ- 
kowcom w yjazd w góry, urucham ia w 
porozum ieniu z Polskim  Towarzy-

T u rn ie je m  k ó l sportow ych  
pow in ien  zainteresow ać się W OZKSS
Trzecia n iedziela tu rn ie jow ych  roz

g ryw ek p i łk i  ręcznej d la  (kół sporto
w ych  przyn iosła  niemotowamą do tych
czas ilość walkowerów. 18 z 35 w y
znaczonych zesipołów nie  s taw iło  się 
w  wyznaczonym  czasie na salach St. 
U K F  lu b  Ogniska. Tak w ięc przeszło 
50 proc. spotkań przew idzianych w  te r 
mimarzu nie doszło do skutku, spra
w ia ją c  tym  dużo trudności organiza- 
tonrom. Ograniczenia w  korzystan iu  z 
sal warszawskich oraz 149 zespołów 
biorących udzia ł w  tu rn ie ju , powoduje 
znaczne rozciągnięcie się tu rn ie ju  w  
czasie.

G dyby drużyny, k tó re  nie m ia ły  za
m ia ru  stawić się w ogóle na wyznaczo 
ne spotkanie (bo ja k  inaczej tłum a
czyć nieobecność większości k ó ł) , ‘ za
w iado m iły  o tym  uprzednio organiza
to ró w  t j .  Radę K F  i  Sportu W arszaw
skie j Rady Zw. Zaw. uzupełnionoby 
wówczas wolne te rm in y  pozostałym i 
do zakończenia pierwszej rundy  spot
kan iam i. Tymczasem an i jeden z ze
społów, k tó re  w ym ien iam y poniżej nie 
uw ażał za stosowne o tym  zawiado
mić.

Zespołami, k tó re  trw on ią  lekkom yśl 
nie czas społeczny, a także Zrzesze
niam i, k tóre m ają przyp ilnować w y 
pełnienie przez koła obowiązków są: 
CHPD (Spójnia), B ank H and low y 
(O gniwo), Naród. Bank Polski nr. 2stwem Krajoznawczym  i  Polskim  To 

warzystwem  Tatrzańskim  specjalny | (Ogniwo), Szkoła B udow nictw a W ie j- 
rodzaj wczasów, tzw. wczasy narc ia r- skiego (Budow lani), ZW U T Tarsika

tucja , k tó re j przedstaw icie le p o w in n i 
stale znajdować się na salach, gdzie 
przeprowadzane są rozg ryw k i. In s ty . 
tuc ją  tą  jest W arszawsk: O kręgow y 
Zw iązek Koszyków ki, S ia tk ó w k i 1 
Szczyipiorniaka. O rganizatorzy uzgod* 
n i i i  z W OZKSS, że stała kom is ja  bę-, 
dzie czuwać nad u p raw n ie n ia m i da 
gry  poszczególnych zawodników. T y m - 
czasem spotkania sędziowane są przez 
studentów AW F, a ze zw iązku niłkoa, 
go nie  ma. W  ten siposób pow sta ją  Mc* 
ne spory i  trudności, k tó rych  nie  m a 
kom u rozstrzygnąć.

M am y nadzieję, że W OZKSS we.* 
śm ie w  końcu d o b ry  p r z y k ła d  z drija^ 
łą c z y  -e k k o a t le ty c z n y c h , K tó rz y  maso« 
w o s taw ia ją  się na s ta rt b iegów na 
p rze ła j dla ty c h ż e  k ó ł sportowych i 
obsadzi sw ym i przedstaw icie lam i na« 
stępne ro zg ryw k i tu rn ie jow e.

„Profesorek“
¿Są ludzie, k tó rym  sport wszedł 

i  w serce, i  w krew, i  w mózg. Ci, 
którzy nawet po zaprzestaniu u p ra 
w ian ia sportu  zawodniczego pozostają 
nadal nierozłącznie zw iązani z ideą 
sportu i  dla sportu p racu ją  cale życie.

Jednym z takich prawdziwych spor
towców jes t popularna w Warszawie 
postać dawnego gracza ligowego „L e 
g i i“ , profesora jedne j ze szkó l w a r-

skie.
Na ten cel przeznaczone zostały 2 

schroniska PTT, w  któ rych  wczaso
wicze znajdą noclegi i  w yżyw ienie.

Oba schroniska pomieścić mogą łącz 
n ie  80 osób w  jednym  turnusie, czy li 
400 osób w  sezonie zim owym . Wcza
sowicze będą m ie li do dyspozycji 
sprzęt na rc ia rsk i i  buty. D la począt
ku jących  zorganizowane zostaną k u r 
sy narciarskie.

szawskich, Ciszewskiego. Jeszcze dziś, 
-r, Ody sportowcy „L e g ii“  tre n u ją  na boi- 

(S ta l), C I I I  E (Spó jn ia), Ko le jarz P ra j  niejednego z młodszych zawsty- 
ga, Zakłady Żerań (Stal), X X I Ośno- dzi swoją fo rm ą  „pro fesorek“ . (N ik t  
n i) ,  Ko le jarz Tłuszcz, C IP C I! (Spój- g0 bowiem inaczej nie nazywa). 
m a), DKPG (O gniw o), M Z K  D yr. „ profesorek“  nie ty lko  sam uprą
(O gniw o), N ar. Bank Polski nr. i  (Og w i a sport. Swoim zapałem i  swoją  
n iw o), P rzetw órn ia  Mięsna (Spó jn ia), j ideą zaraził tysiące młodzieży. W ielu  
Narodowy B ank Polski nr. 3 (Ogni- \  m istrzów  i  rekordzistóio P o lsk i ty lko  
wo), I  Ośrodek Szkolenia Zawodowe- j dlatego znalazło się na boisku, że m ie li 
go (Budow lani), M in . H and lu  W e- ] szczęście zetknąć się z Ciszewskim
wnętrznego (Ogniwo).

T u rn ie ju  un ika  jeszcze jedna imsty-

Z tralk hokeistom 
Polska P in .— Polska P i d .  7 : 4

2, Lew acki i  Skarżyński — po i .

Rozegrany podczas przygotowań ho cć '  zdoby li: Gansiniec — 3, Brono- 
ke is tów  do spo ikania m iędzypaństwo , w icz, Dolewski, Fiege i  D ybow ski — 
wego z CSR, mecz tren ingow y Polska po 1, dla Polski Południowej — Palus 
Północna —  Polska Płd. zakończył się 
zwycięstwem  P o lsk i -ó łno cne j 7:4 
(3:1, 2:2, 2:1).

D rużyny w ys tąp iły  w  następujących 
składach: Północ — M akutynow icz,
Bi-zestci, Bror.owicz, Gansiniec, Do
lew ski, Dybow ski, Masełko, Antusze- 
W icz , Chodakowski, Fiege.

Fołudn ie — Kapusta,

Hokeiści G órnika (Gisz.) 
pokonali ŁKS 4 : 3

W  d r u g i  d z ie ń  ś w ią t  ro z e g ra n y  zo 
s ta ł n a  s z tu c z n y m  io d o v / is k u  w  K a . j -

S k a rż y ń s k iT w lcacil towarzy skl mecz hokejowy, 
y ‘ ‘ między ligow ym i zespołami • ornika

i  pierwsze lekcje sportowe odbyć pod 
jego kierunkiem .

Teraz znowu „ profesorek“  dokonał 
wielkiego wynalazku. . N ib y  zupełnie 
prostego, a jakoś nikom u dotąd to nie  
przyszło do głowy. Oto po prostu  zau
ważył, że dobrego sportowca kształci 
się przez k ilka  la t, poczynając od jego  
pierwszej młodości, a i  to bardzo czę
sto rezu lta ty  zawodzą. A  dobrego sę
dziego chcą mieć zw iązki sportowe po 
przeprowadzeniu sześciotygodniowych 
kursów. N ic  dziwnego, że później pu 
bliczność gwiżdże na takiego sędziego, 
on się denerwuje, zawodnicy się de
ne rw u ją  i  wszystko nie idzie tak  ja k  
iść powinno. Przecież u  źródła w ie lu , 
niestety tak częstych, aw an tu r na boi
skach leży brak zaufan ia do sędziego. 
Jakże często ten brak zau fan ia je s t 

\ usp raw ied liw iony!
Więcek, N ow ota rsk i, Lew acki, Palus, mięuzji ligow ym i zespołami ;  oium a | Prof esor Ciszewski rzuc ił in ic ja ty -  
W ołkow ski, H anz lik , G ojny, Wróbel. z ^ z o w c a  i  łódzkiego W łókniarza. wę —  wychowujm y sędziów tak, ja k

Najlepszym  zaw odnikiem  na lodo' 
w isku  b y ł Gansiniec. Obok niego w y 
różn ili się: Skarżyński, W ięcek, A n tu - 
szewicz i Palus. B ra m k i dla zwycięz-

Sport
naszych przodków

Hokej na lodzie

Łodzianie w ys tąp ili wzmocnieni A n tu - 
szewiczem ze Zgierza. Po ciekawej i  
szybkie j grze, w y g ra li zasłużenie Gór 
n icy  4:3 (1:1, 2:2, 1:0).

P unkty d la  zwycięzców zdobyli: 
Poles, W róbe l I  — po 1 oraz W ró
bel I I

wychowujem y sobie narybek sportowy. 
Niech młodzież szkolna wdraża się do 
sędziowania siooich w łasnych zawodów 
sportowych, przechodzi w m artw ym  
sezonie teoretyczne kursy sędziowania, 
a później odbywa p raktykę  na naszych

2. D la ŁK S -u : Lapczynski, ; boiskach. Kandydatów  na pewno nie
GbmP7vrid<-i SpHyirux/nli • I • l u j  j...l ;» íim „ „  x .. ____i ____W alczak i G łam czyński. Sędziowali: | 

Za leski i  Ferenc z Bytom ia. W idzów 
8 tys.

abraknie i  je ś li in ic ja ły w a  ta, godna 
najwyższego uznania, nie zostanie 
zmarnowana, to ju ż  za parę la t bę
dziemy rozporządzali licznym i kadram i 
naprawdę dobrych sędziów.

Brawo, panie profesorze!
IK O

OGŁOSZENIA DROBNE
U N IE W A Ż N IE N IA  

i ZGUBY

P O LS K I godz. 19 „O sta tn ie  d n i" .
K A M E R A L N Y  godz. 19 „M ąż l  żona“ .
W SPÓŁCZESNY godz. 13.1S „N ie m cy ".
TE A TR  NOW Y godz. 19 „Oszust oszuka

n y " .
M A Ł Y  godz. 19 „G łu p i Jaku b ".
LOtZMAITO-SCI godz. 19.15 „Zagadnie

nie rosyjskie".
TE A TR  NARODOW Y (Plac Teatra lny): 

g c iz .  19 „Jegor B u łyczów  1 to n i“ .
TE A TR  SYRENA godz .19.15 „S praw a o 

Czairdaszkę".
LU D O W Y  TE A TR  M U ZY C ZN Y  godz. 15 

i  19 , .Nos te r k o ".
TE A TR  D Z IE C I W ARSZAW Y godz. 13

toU lica  A nny R udenko".
O BJAZDOW Y TE A TR  D R AM ATY C ZN Y  

.to* Dom  W ojska Polskiego (K ró lew ska 13) 
godz. 15 i  19 „M a tk a “ .

Kina
ATLANTIC erbrertadrra W i „ W łM

godz. 16.45, 21.15. Zw , Z«V . 16, Iłiodż. U,
dozw ol. od la t 14.

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „B itw a  o S ta
lin g ra d “  godz.1 19, 21. Zw . Zaw. 17, niedz.
13F D L o m \ "Marszałkowska 56): ,Dz;ecl" w yszko len iow ą, pom ijaną  zw yk le  w  ka nożna n ie  może być i  n ie  jest od zw iązkowego“ , a tym  samym całego różnych w  całej Polsce 
z jednego podwórka" godz. w, i.«, 18. zw. k ró tk ic h  sprawozdaniach podczas roz pcw iedn ią  propagandą k u ltu ry  f i -  spo rtu  polskiego. ” ------J ------------ m u 

zycznej wśród szerokich rzesz lu dz i 
pracy.

Od 15 b. m. p iłk a rz y  po lsk ich  obo 
w iązu je  przym usow y i  zasłużony od 
poczynek. M am y w ięc dobrą okazję 
om ów ić ub ieg ły  sezon. Zaczniem y od 
p iłk a rs tw a  stołecznego i  to z w y łą 
czeniem zespołów ligow ych , k tó re  
n ie  b iorą aktyw nego udz ia łu  w  ży-

TEGO NAM NIE TRZEBA
(Po sezonie piłkarskim w Warszawie)

nieodpow iedzia lna „dz ia ła lność“  p rzy
ciu  okręgu warszawskiego. N ie  ,bę- padkowych dzia łaczy p iłk a r*k ic h , rea lizow an ia  i  te j uchw a ły B iu ra  Po nasze bełska p iłka rsk ie . Skom entowa
dziem y tu  *:» ta rw ltć  i  om aw kić  w y -  s tw a fza ją  n ie in o ra in t w a ru n k i u p rą - Htycanego K C  PZPR, k tó rą  w  p k t liśm y  zaledw ie k ilk a  w ypadków  pod
nifców  «portow ych, ho 0 n ich  p isał i i  w ia n ia  tego popu larnego i  „kasowe- 6 wskazuje w yraźn ie , że trzeba w al pa trzonych na boiskach w arszaw -
¡my dużo w  c iągu całego sezonu. Z a j go‘‘ sportu. W  ta k ich  okolicznościach czyć „o  w ytw o rzen ie  wysokiego po- skich. B y ło  ic h  napewno daleko w ię
m ie rny się stroną wychowawczą i stołeczna ( i n ie  ty lk o  stołeczna) p i ł -  z iom u m oralnego i  ideowego sportu  cej w  sto licy, a już bardzo dużo i

CDKA prow adzi 
w mistrzostwach  

hokejow ych ZSRR
W rozgryw kach o m istrzostwo ZSRR 

w  hoKeju odóyio się szereg dalszych 
spotkań, z k tó rych  trzy  rozegrane zo- 
s is ły  w  M oskwie. M oskiewskie Dyna , 
mo pokonało Daugawę (Ryga) 3:2,1 
zdobywając decydującą bram kę w ' 
ostatn iej m inucie  gry, S.partak (M o- Zgubiono legitym ację PKP N r  117729 
skwa) w yg ra ł z Dzierżyńcem  (Czela- na nazwisko Olszewska Ida lia . 20371
bińsk) 3:1, a Skrzyd ła Sow ietów o d - --------------------------------- ---------------------------
n ios ły  po zaciętej walce zwycięstwo Zgubiono książkę wojskową, prawo ja -  
nad lerungradzką drużyną Bolszewik zdy na nazwisko Grzym owski Long in. 
4:3. i 20372

Po 5-ciu rundach na czele t a b e l i ------ ;---------- -—;--------------- ---------------------—
rozgryw ek zna jdu je  się zeszłoroczny Zgubiono książeczkę wojskową, prawo 
m istrz  —  C D K A  (Moskwa) z 10 p' jazdy i  inne. Gosk Tadeusz. 20373-1
przed Dynam o( S w ierd łow sk) I - — —------ ;  --------- :— u — „  :

Zgubiono legitym ację N r  35902 Zwiąż
ku Zaw. Budowlanego, na nazwisko 
Leszczyński Zygm unt. 32777-1

Zagubiono dyplom m istrzow ski Izby  
Rzemieślniczej Warszawa, mechani- 
ctwo samochodowe. K łosowski Ta
deusz. 32776-1

Zgubiono dokumenty na nazwisko 
Halden Kazim ierz Ryszard. 20375-1

dz iow skich  (bez wzruszania ra m io 
nam i, rozk ładan ia  lub  m achania rę 
kam i) mogą zrob ić w ie le  i  uspokoić 
publiczność.

N ie  podam y tu, oczywiście, wszyst 
k ic h  m oż liw ych  dróg, d0 uzdrow ie- 

Trzeba w ziąć się do praktycznego n ia  n iezd row e j a tm osfery otaczającej

Zaw . 20, dozwol. od la t 8.
STYLO W Y (M arszałkowska 112): „A r ln -  

lca" godz. 17, 21. Zw . Za.w. 19, niedz. 13, 
dozwol. od la t 7.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. 11 zmiana 
program u w  każdy piątek.

SYRENIA (Inżyn.erska 2): „Sąd honoro
w y “  godz. 17, 21. Z w . 19, niedz. 15.

TĘC ZA (Suzina 4): „P rzygoda na '«’aka
c ja c h "  godz. 17, 21. Zw . Zaw. 19, niedz. 15.

1 M A JA  (Pcdskarbińska 4): „S um ień.e  
godz. 17, 21. Zw . Zaw , 19, niedz. 1S, do 
zw o l. od la t 14.

K IN O  W —Z (Leszno 138/137): „M ilcze n ie  
Jest z ło tem “ , godz. 17, 21. Zw. Zaw 19, 
niedz. 15, dozwol. od la t 14.

STO LIC A (N arbu tta ): „D iu jc łW e lc i" godz 
17, 21. Zw. Zaw. 1». ntedz 16. dozwol. ©d 
la t 14.

OCHOTA (G rójecka 65): „W schodnie za
la ły " ,  godz. 17, 21 Zw . Zaw. 19, niedz 15. 
dozw o lony od la t 14.

D zieci pon iże j 6 la t na w idow n ią  nie
będą wpuszczane.

ogóle polską p iłk ę  nożną.

W  dn iu 27 bm. (w torek) usłyszymy 
m. In. następujące audycje:

F o la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 12.0Ą, 16.00, 20.00, 23.00.
8.40 „Glos m ają kob ie ty“ ; 8.50 M u

zyka ludowa; 9.15 K oncert rozrywko
w y; 10.10 D la przedszkoli; 10.30 Mu- , . . ,
zyka; 10.55 D la klas I —I I ;  11.15 „Spo- przekupstw o i  w  w ie lu  w ypadkach

g ryw e k  m is trzow sk ich .

Rozpocząć na leży od osiągnięć po 
zy tyw nych . O kazuje się, że dość du
że

Zarząd w raz  z W GiD W OZPN w a l- 
Trzetoa skończyć z kaperow aniem  czy w y trw a le  nie ty lko  z ob jaw am i 

w yko rzys tyw an iem  zdziczenia na boiskach, ale i  z niezaw odników , z
Że tw ie rdzen ie  to jest słuszne, ma pew nych ulg  w  przepisach odnośnie odpow iedn im i dzia łaczam i p iłk a rs k i

m i. n ie  w aha jąc się usuwać nawet 
z własnego grona elem ent szkod li
wy. Praca w ładz p iłk a rs k ic h  s to licy  

na daw aniu  wysokopłatm ych posad dałaby jeszcze lepsze rezu lta ty , gdy- 
M us im y wreszcie zdać sobie spra- ludziom , k tó rzy  poza kopaniem  p ił-  by zarządy okręgowe zrzeszeń spor

tow ych współpracow ały z W OZPN- 
em i  s ta rann ie j k o n tro lo w a ły  pracę

ców, czy też n iew ychow an ia  naszej łącze i  gracze b iją cy  chłopców - w i
dzów po tw arzy . Napewno n ie  są do

sum y Drzeznaczone D rzez 7 ar7ad m y  liczne dowody ~  łobuzerskie  w y  tego czy innego zrzeszenia lub  pio- 
w n 7 PM na ^  ^  b ry k i na boiskach, aw an tu ry  na w i nu. N ie  należy popierać speku lanct-

”  w i r t a  I , “ k a " y ’ “ * •  • * »  *
dobrze. Reprezentacja ju n io ró w  W ar zyn g actem K am l€n l- 
szawy w  m iędzyokręgowych rozg ryw 
kach o puchar PiZiPN doszia do f in a  
łu , gdzie nieznacznie przegra ła z re

posad 
ei

wę, że n ie  w szystko można zw alić k i  n ie  nauczy li się niczego. Muszą 
na k a r b , lokalnego szow in izm u k ib i-  zn iknąć ze spo rtu  p iłka rsk iego  dzia-

k ie ro w n ik ó w  sekc ji p i łk i  nożnej. 
Sytuacja  w  p ilk a rs tw ie  naszym jestPf*nt Ofi rnpnipri7V W D 7P N  ni n* Fttwiiuóuubu spui tuwej. duc uicgd uauw pi/ napew uo u ie  »4 U u w pzxva ia iw ic jco i

iryeho . . .  l ] ( h  l  . w ą tp liw ośc i, że dużo możemy zarzu- b ry m i w ychow aw cam i c i k ie ro w n icy , groźna i  należy ja k  na jszybc ie j p rzy
m f 1! ! *  oić w idzom , a szczególnie tym , co k tó rzy  głośno i  pub liczn ie  naw o łu ją

W P cy ideow ych i  uczciwych przychodną na bo iska po rozgrzewce do b ic ia  porządkow ych w  k lu b ie  u -
dzia łaczy p iłk a rs k ic h  s to licy . Na ich
rachunek przyp isu jem y rów n ież  i  to, io w y T  lu b “ , 7 f la s z k i "  w  kieszeni, 
ze poziom  jesiennych Spotkań A -k la  
sowych b y ł wyższy od meczów ru n 
dy w iosennej.

w ie loprocen tow ym  napojem  alkoho- rządzającym  spotkanie Adriasowe
N ie będzie aw an tu r na w id o w n i,

A le  na jw ięce j można zarzucić p i ł -  k ie d y  na .boisku g ra  toczyć się bę- 
karzom  gra jącym  na boiskach, dzia- dzie w g. przepisów, k ie d y  gracze bę k i p rzy jdą  same, gdy wychowam y 
łączem  sportow ym , organ iza torom  i dą p o p isyw a li się technicznym  i  tak  masy p raw d z iw ych  sportowców.

stąpić do je j zm iany. Nam  n ie  po
trzeba p ła tnych  ak to rów  na boiskach, 
bo nie  ty lk o  w y n ik i sportowe, ale 
przede w szys tk im  powszechność k u l 
tu ry  fizyczne j nas in te resu je . W yn i

Po tym , raczej p rzy jem nym  w stę - w ładzom  p iłk a rs k im , k tó re  do tych- tycznym  opanowaniem  gry , a n ie  ło -
pie, trzeba zw róc ić  uwagę na in n y  czas z ro b iły  bardzo m ało  d la  uzdro- 
prob lem  i  to, naszym zdaniem , waż w ie n ia  panu jących stosunków. P o- p rze c iw n ikó w  naw et bez p i łk i.  A le  
n ie jszy, a m ianow ic ie  — na niezdro w iedzm y szczerze, n ie  rob iono  dotych konieczne jest przygotow anie  lic z - 
w ą atm osferę m ora lną otaczającą czas n ic  na p o lu  w ychow an ia  gra

„Powszechne w ychow anie  fizyczne 
buzersk im  rozb ija n iem  i  kopaniem  i  masowy sport w  Polsce Ludow ej,

to pomnożenie s ił budowniczych Pol 
sk i Socja lis tyczne j, jeden ze środków  

nych i  fachow ych ka d r sędziowskich, w ychow ania w  duchu m iędzynarodo
p iłk a rs tw o  stołeczne i  zdaje się w  czy, a w ręcz od w ro tn ie  opracow a- bę często zdarza się, że sędziow ie w e j so lidarności s ił postępu, to je

n iem  różnych taks, zw ro tó w  u traco - swą niefachowością stw arza ją  pozo- den. ze środków  w a lk i 0 trw a ły  i  de
Stosunkowo częste łobuzerskie  a- nych zarobków, p łacen ia  p re m ii za ry  stronniczości, co też może w y w o - m okra tyczny pokój“ . (;z uchwały BP

w a n tu ry  nà boiskach, kaperowanie, w yg ran ie  meczu itp . jeszcze ha rdz ie j ływ ać  aw an tu ry . Tu zaw odnicy w i-  K C  PZPR), 
zdem ora lizowano p iłk a rz y . docznym szacunkiem  dla  orzeczeń sę M . W IER ZB O W SK I

Skradziono leg itym ację Oddziału Sto- 
malogicznego, pa rty jną , na nazwisko 
Bednarskiej Ireny. 20374-1

RZECZPO SPOLITA
C ENN IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł za wyraz, m in im um  
1.0 słów, niaximum 25 Ogłosz. wym ia
rowe; (za l mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do ńł mm. zł. 100, 71 — 120 
mm. zł 130; 121 — 200 mm. zł, 180; 201 
— 300 mm zł 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; T l— 
120 mm. zł. 220; 121 -  200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do (0 mm. zł. 85; 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych 1 świą
tecznych 50% dopłaty Za term inow y 
druk ogłoszeń adm in istracja  nłe odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K O na konto N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń

OGŁOSZENIA PR ZYJM U JĄ*
Biuro Ogłoszeń „C zyte ln ik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 narter, t e j  
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jsk ie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga ,ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego). „Im pe t“ Krucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik“ ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność" ul. M arszałkow
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“  i  B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk Koro tyński 

Sp. Wyd.-Ośw, „Czyte ln ik “ D ruk  Nr 2 

B-96607 ~


